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„. Qała ludność nięmiecka Austrji zieje ja- 


/ | manifestacje w tym.kierunku, Ośmielone 


"rozłączyć nas: potrafi. 
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manifestacji. Względy niemielkie, które |sione tak we Francji jak w Niemczech, 
ostatecznie i państwo i dynastję zgubią, ale tak Bismark jak i Napoleon są zbyt 
przemogły. Więc pstanowili zachować się | biegłymi politykami, aby wojnę doprowa- 
całkiem biernie, powracając do ulubionćj |dzić do ostateczności, — tak Prusy znala-| 
polityki półśrodków. — Zwichnęło to od|złyby grób we Francji, chcąc powtórzyć 


| kiki — powstanie i zwichnięcie - 
kwesti wajonnćj -stosunki mocarstw. 
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` austrjackich mężów stanu. | 


gewnętrzućj; Austrja, stoi dziś — w.chwili 


25 dezorganiżowaną armją, oparta ina tych 


© Za to polityka 


"ga się niemal, czynnój pomocy na rzecz 


Zamieszczamy tu korespondeńcję wie- 
deńską ze źródła dobrze polnformówa- 
nego, która odsłania nader smutne: po- 
łożenie rzeczy, w Austrji i wyjaśnia całą 
sytuację polityczną w Europie. s 
> Wiedeń 19 lipca. 

K. Hohenzollerna kandydaturą na. tron 
hiszpański była tylko manewrem ze strony 
Bismarka, naciskiem na Napoleona, aby 
wymódz pewne koncesje — boć przecież: 
wiedział, .że jestto tradycyjną polityką 
Francji, żeby nikogo z rodzin. w Europie 
panujących nie dopuścić na tron hięzpań- 
ski. O cóż prowadzono wojnę już za Eran- 
ciszka I, za Ludwika XIV? — Więc czy 
panują we Francji Burboni, czy „Bona- 
parci, czy nawet rzeczpospolita zakwitnie, 
— postawienie takićj kandydatury nąsetjo 


Ale nie o to chodziło; byłto raczój na- 
cisk, aby Francja zgodziła się na pewne 
kombinacje ułożone przez króla pruskiego 

akiego rodzaju były te kombi- 
gacie, dziś Japeeza pugno „więdrień: ale 
niedaleko odejdzie się od prawdy, , przy- 
Radka ia szło o całkowite opanowa- 
nie Niemiec przęż Prusy a pozostawienie 
Rosji wolnego pola, na wschodzie, i że na 
tém najgorzój wyszłaby apatia 29 kom- 
pensatę dla Francji. miała służyć Belgja 
i dawno pożądane kopalnie węgla około 
Saarlouis. 

„Do porozumienia nie przyszło; przyłą- 
czyły się rozmaite, drobniejsze okoliczno: 
ści; gniew pruski, że sieć intryg została 
przerwaną, i obawa Francji przed zbyte- 
czną przewagą Prus i Rosji —ztąd wojna, 
Francja liczyła z pewnością na poparcie 
Austrji, boć przecież ostatecznie 0. nią 
chodziło, Tymczasem stało się inaczej, 
gdyż wszystko można obliczyć z wyjątkiem. 
krótkiego wzroku i kombinacji politycznój 


Cztery lata czasu przeszło: na niedówa- 
age liberalnych reklamach, na spor 
rach wewnętrznych i bezmyślnej polityce 


stanowczój — beż pieniędzy i kredytu, z 


x i i ch; któ- 
samych organach biurokratycznych;. . 
pocie cały swój upadek zawdzięcza. 
PL tee plityka m» GHskzy et consortes, 
polityka Śchitzenfestów i krzewienia pru- 
skiój propagandy, przynoszą swe owoce. 


dem nienawiści przeciwko Francji, doma- 
Prusaków, tj. żąda ostatecznie, aby: rząd 
austejacki sam podpisał swą zagładę, a 
liczne ferajny i rada miejska Wiednia — 
zamiast zajmować się uprzątaniem bru- 
dów z miasta — wdaje się. w polityczne 


bezkarnością inne magistraty idą w tymże 
kierunku, „i. dziś niknie zupełnie powaga 
rządu, który sam sobie te kłopoty bra- 


"kiem politycznój myśli zgotował. 


Aczkolwiek politycy austrjaccy wiedzieli, 
że chwila nader krytyczna. nadeszła; że 
tylko stanowcze działanie może zażegnać 
burzę, =ulękli się jednak tych niemieckich 


ZAGADKA 


Nowella francuzka 
przez IL. R. 


(Ciąg dalszy). 

O kwadrans przed dwunastą zgasił świe- 
cę, owinął się w płaszcz i wyszedł oma- 
ckiem i na palcach. i 

Dość szczęśliwie i nie .zbudziwszy : niko- 
go dostał się do ogrodu, a ztamtąd do par- 
ku, zorjeńtował się przez chwilę co do 
miejsca, na: któróm bogini znajdować się 
mogła, a przypominając sobie, że kilka ra- 
zy w ciągu dnia koło nićj, przechodził, za- 
puścił sig śmiało w jednę z ulic parku. 

"Noc była piękna i jasna. Księżyc roz- 


_ siewał bogate i błyszczące swoje promienie 


na. niebie blado błękitnóm, malując.na pia- 
sku ogrodowym kończaste „niby koronka 
wierzchołki wieżyć zamkowych. W. trawie 
ńwierszcz od czasu do czasu żałośnie się 
odzywał, a chwilami dolatywało granie żab 
z daleka, z bardzo daleka. 
Horacy dotarł po dłuższćm błądzeniu 
do miejsca, pozbawionego ze wszech Stron 


- drzew i krzaków, na którćm rysował gi 


wyraźnie posąg bogini. Przybliżył się do 
samych stóp posągu, aby łatwiej być spo- 
strzeżonym, spojrzał w około siebie, a wi- 
dząc postać jakąś poruszającą Się w cie- 
mności, zbhżył się ku hićj i poznał pannę 
de Blanchere. AES 

" Panie, rzekła, po scenie, której dziś pan 
"byłeś świadkiem, musiałam koniecznie z pa- 
nem mówić i to mhie skłoniło do przed- 
Si$wzięcia kroku; który się panu przynaj- 


, Mniéj nie zwykłym wydawać musi. 


orący ukłonem odpowiedział. 
Kócham, ciągnęła dalój panna de Blan- 
chère, kocham nad życie osobę, z'którą 
mnie pań widziałeś i śmierć tylko; jedna 


— DaTdzO pani słusznie sądźisz, odrzekł 


Horacy, ja na: miejscw” pani tak samobym 
"myślał. i baw Setoa 

“us $pojrzała na: niego zdziwiona; a widząc, | post ego, KU 
ĝe mmowu zamilkł, wytłómaczyła mu, że| miejscu co pierwój i sygaro zapalał. 


ém ` żeniu: bić się razem z|wszym razie rozbicie zupełne będzie już 
bene dla rich: big się za to, tylko kwestją miesięcy nie lat, FINN dru- 
aby je Prusy pochłonęły; wejść w przy-|gim w skutek zachowania się austrjackich 
mierze z Frańcją znaczyło: narazić się na polityków, płacić oni będą kompensaty 
rewolucję we własnym kraju. Jakie zaś| Prusom i za neutralność Rosji. Że zaś 
jest prawdziwe usposobienie południowych czynne wdanie się Rosji w wojnę na ko- 
Niemiec, ich rządów i wojska, najlepszym |rzyść Prus istnieje jak nateraz tylko w 
dowodem, że Prusacy chcą wojska tych głowach polityków niemieckich, świadczy 
sprzymierzeńców przenieść razem z sa-|najlepićej czynny ruch dyplomaty- 
skióm na północ do Hanoweru, Bawarję czny, jaki obecnie pomiędzy Ro- 
zaś i Wirtembergjię obsadzić wojskiem|sją a Francją istnieje. Rosja nie 
pruskićm. 


siały poddać się Prusom, aby choć cień|kie korzyści zapewnione; o nią u- 
autonomji w razie zwycięztwa zachować, |biegają się strony walczące, czy- 
gdyż i tak wiedzą, że zwycięzka Francja|jim zaś kosztem — nie trudno od- 
ich całkiem popierać musi. 


działaniem dyplomatycznóm, dając .punkt|możebną ewentualność, nie ulega 
parcia w i 
wniając im poszanowanie ich neutralności |gram doniósł o przybyciu Gorczakowa do 
pomimo, zaczepnoodpornych traktatów z | Paryża), 
Prusami; wtedy wojna byłaby zlokalizo- | Zawi zane ) z 
wana i upadek przewagi pruskićj nieza-|niemieckiój w polityce austrjac- 
LiD 3 
o. c = =? pod . 

ROA ERRAR iżby obawa przed Rosją | francuzkie oświadczenia otworzyły oczy. 
tak sparaliżowała rząd austrjacki, żeby Przestrach ztąd i nieporadność nastała 
słuchał krzyków profesorów niemieckich | po chwilach różowych nadziei, gdzie spo: 
i giełdowych graczów i według ich ną- 
miętności działał, 

; ARIA A Soni wiawiadcnó 
ię południowych Niemiec do Prus było |sze owoce. Coby dalej robić, niewia í 
AAA E AE działania Francji, | gdyż są to położenia, które się dyploma- 
która zmuszoną została wystawić drugą |tyczną notą i polityką z mąłego miaste- 
armję na wschodnićj granicy i przenieść |czka zażegnać nie dadzą; nie brak je- 
tam jak najspiesznićj wojska przeznaczo-|dnakże głosów dowodzących ,: iż nie ma: 
zła się w położeniu najniedogodniejszóm |pus pruski mógłby w krótkim -czasie do- 


jej, przeciwników. 


| powodu. 


razu całe położenie i oddziałało stanów- |inwację z 1814 r., jak Francja. żadnych 
czo na południowó Niemcy — na' które | zdobyczy w Niemczech utrzymać nie mo: 
wpływ austrjacki bądź co bądź stanowczo |że. Oczywiście, iż korzyści stron zależeć 
oddziaływa, zrobiło z wojny pruskićj wojnę 
narodową niemiecką, 


będą od przebiegu kampanji, lecz czy 
to Prusy, czy Francja zwycięży, 
Rządy państw niemieckich znalazły się| Austrja najgorzój wyjdzie. W pier- 


potrzebuje mięszać się nateraz do 


Te rżądy pozostawione same sobie mu- walki, gdyż i tak ma z nićj wszel- 


gadnąć. Że dziś już Francja robi 
Temu mogła Austrja zapobiedz wprost|jćj pewne obietnice na wszelką 


ołudniowym Niemcom i zape-|żadnój wątpliwości. (Wczoraj tele- 


Ziawdzięczamy stan ten kałowaciznie 


ego spodziewała się francja z|kiój, którój dopiero to. kokietowanie 
po Austrji, boé przecież nie| Francji z Rosją i wcale nie dwuznaczne 


dziewano się w błogim spokoju, przypa- 
trując się walce dwóch. nienawistnych 
Skutkiem przymusowego przyłączenia | państw, zbierać nic nie robiąc najpiękniej: 


ne do wyprawy morskićj, Francja znala- | żadnych środków zaradczych, iż jeden kor” 


i licze. I aga wojsk jest po stronie |trzeć do Wiednia że zaś według kombi- 
i liczebna przewaga wojsk jest. p nacji: niemieckich "nie ulega „żadnój wat- 
pliwości, iż Francuzów pobiją Prusacy, 


Ale i na Austrji natychmiast „odbiły się 


skutki tój połowicznój polityki. Austrja| ponieważ to. Niemcy — a Niemiec tylko |- 


ojska, bez pieniędzy nie może pu- | jakimś przypadkiem -może być zwyciężo- 
ae RZN REH będzie mu- | nym; przeto nie pozostaje, jak demon- 
siała podjąć ją w najgorszych warunkach |strować na korzyść Prus, zawierać z nie- 
o swój byt. Przed chwilą miała jeszcze |mi przymierze — i przebłagawszy tym 
jakietakie szanse, za kilka tygodni nie|sposobem ich gniew, wegetować dalój w 
będzie miała: żadnych; jestto zwykły sku- | zależności od ich łaski. Cała nadzieja w 
tek półśrodków, < = 5 Andrassym, iż coś przecie wymyśli, ale i 
Jeżeli we Francji lud i wojsko pała o-|to na wiele nie pomoże, ponieważ w Wę- 
chotą zmierzenia się z Prusami, jeżeli|jgrzech szerzy się zdanie, iż nale- 
wojna z Prusami należy do nader popu- ży urwać, co się da od Austrji, 
larnych, to w sferach doda i gyplo: SÓW sane się gubi, pozostawiając re- 
jcznych daleko chłodnićj zapatrują |sztę swym losom. dorożygaoc, 
a kie a co, mówią i ne żyj W Wiedniu samym panują dwie opinje, 
bić się za Austrję, podejmować wojnę|u dołu najzupełniejsza sympatja dla Pru- 
długoletnią, gdy nam i tak ofiarują pe- jsaków, która dzięki szerzonćj sztucznie 
wne korzyści, kiedy sama Austrja do ży- propagandzie pruskićj przez lat cztery i 
cia; jest niezdolna i wszystko co może, |doktrynerskim zasadom polityki uczucio- 
robi na własną zgubę. Rzeczy zadaleko|wój o kulturze niemieckićj, przemienia 
zaszły, aby można je skończyć bez star-|się w otwartą zdradę Austrji i jój intere- 
cia, ale można być pewnym, iż po nader|sów—w górze zaś paniczny strąch. 
krótkiój kampanji nastąpi pokój,|przed Prusakami i Moskwą, który 
którego koszta poniesie Austrja. |zaciemnia wszelkie jaśniejsze ocenienie 
Mogą być namiętności ludowe podnie- | położenia. s 


licząc na delikatność jego, jako BACA 5 A Horacy z panią de Bellegarde 
Z 0 spodziewa się, że zechce; opuścili pałac. ; 
AROMA układy 0 Simens mał- „ Podczas całćj drogi był milczący, do- 
żeństwo, nie zdradzając atoli rzeczywistego | piero, kiedy się do mieszkania baronowćj 
i zbliżali, NE: i niii 
ilę nie odpowiadał— | Pan -Jefferson zaprosił mię na obiad i 
BE Baa: SP A na. bal, rzeczywiście nie wiem jeszcze czy 
Spodziewać się pani możesz, że zacho- | pójdę. 
wam najściślejszą tajemnicę o wszystkiem II. 
co. zaszło, ale co do przyjęcia inicjatywy Coś o rodzinie Jefferson. 
w odmówieniu ręki pani— tego zrobić nie| Pan Jefferson z Baltimore (Maryland) 
mogę. Nadto jestem przywiązany do życzli- | był Amerykańczykiem starego kroju. 
wćj mi przyjaciołki pani de Bellegarde;| Z tego jednak nie. wynika, jakoby pan 
byłbym zmuszony podać wymówkę bezza- | Jefferson, wychodząc na ulicę miewał kie- 
sadną, coś, w czómby tylko chwilowy wy-| szenie rewolwerami napełnione, albo, że 
bryk- wyobraźni mojej upatrywać mogła, a |lubił za pomocą palców wskazującego i 
toby ją bardzo zmartwiło. Niechaj więc pa- | dużego przeciwnikowi oko wysadzić. Strzelał 
ni mojój ręki odmówi; powtarzam, że dy-|on wprawdzie swojego czasu także i z pi- 
skrecja najzupełniejsza zachowaną zostanie, | stoletu, ale namiętność ta przeminęła, jak 
a przyjaciołka moja, którą cenię i kocham |również nikt dotąd z jego winy oka nie 
nie będzie z mojćj winy cierpiała. utracił. | - 
Panna de Blanchere zaklinała i błagała, Wyrażenie, że pan Jefferson był Ame- 
ale Horacy był niewzruszony, w sposób | rykańczykiem starego kroju, znaczy, że po- 
grzeczny ale stanowczy, powiedział jéj, Że | trafił z jednego dollara zrobić ogromnie 
nie powinna wymagać po nim bezintereso- | wiele dollarów. Byłto zresztą człowiek za- 
wności tak rycerskiój w sprawie, w którćj| miłowany dostatecznie w sztukach pięknych, 
z jego strony ani cienia grzechu nie było. | przechowywał u siebie mały zbiór modeli 
Panna de, Blanchóre podniosła Kilka żra- | marmurowych, obelisku św. Piotra i wieży 
zy ostentacyjnie chusteczkę ku oczom, wy- | pochylonćj, trzy obrazy wieczerzy pańskićj 
mówiła kilka słów głosem przerywanym, | wykonane przez Lonarda w Medjolanie i 
robiąc przytóm aluzje do wielkich cierpien nosy siedemnastu posągów z drogi Appiań. 
przebytych. a skićj, shadi tuz i 
_ Widząc na końcu, że hrabia żadnego Miał trzydzieści pięć lat i majątek zna- 
znaku rozczulenia nie dawał, przyjęła Jego | czny; pewnego pięknego dnia przyszłą mu 
nieodwołalny wyrok i odwróciła się. Szła | myśl zwiedzenia starego. świata. Pojechał 
powoli chodnikiem prowadzącym ku zam-|więc i zaczął od zwiedzenia Francji, nie 
kowi. ć À dla tego, jakoby ją jako pierwszy kraj 
Dzięki białemu burnusowi spływającemu | Europy. uważał, ale po prostu dla tego, że 
z jéj ramion. Horacy przez chwil kilka | przybywszy drogą z Santhamptor, wylądo= 
oczyma śledził w ciemności jój postać, | wał był w Hawrze. - 
którćj nie zbywało na pewnćj gracji. Po-| Zwiedziwszy Francją, udał się do Włoch 
stać biała, oddalająca się coraz dalćj, stała ji nie wyszedł znich więcćj. Już od dwóch 
się wkrótce formą niewyraźną i znikła w|lat przechadzał się w. nich z wschodu na 
ciemności. Na zakręcie alei zwróciła się pan- |zachód, z północy na południe, gdy pe- 
na de Blanchere raz jeszcze, w nadziei, że|wnego, wieczora spostrzegł w /mperiele e 
Horacy za nią pobiegnie, ale księżyc wy- | Reale teatro della Scala, w rzędach legji 
stąpiwszy właśnie w całćj pełni, oświecał |baletniczój dwoje czarnych ócz, które mu 
postać Horacego, który stał na tém samóm |niepokój do serca wniosły. 


oświatą, ksśra jedna zwaśtione szczepy: 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 0 od 


Dziś tylko heroicznó środki mot 
głyby Austrję ocalić. Nasamptzód: 
zmiana ludzi u steru, *ćnerficzne i: 


szybkie” wystąpienie do! działania i stant 


oblężenia natychmiastowy w Wiedniu; aby 
separatystyczne i anti-austrjackie działa- 
nie Niemców, które Giskrą zaszczópił, u- 
beźwładnić: © 5 00 Dilo ore 


czywistości i faktach oparty. 


O 


Walne: zebranie, towarzystwa ` 
pedagogicznego. i: 
i | Kołómyja 18 lipca. 
— 4) Długi szereg wagonów, które: głównie: 
członkowie tow. ped. zajmowali i to płci 


obojej, dowiózł "has szczęśliwie wćzoraj|ś 
© Tméj do Kołomyi; gdzie już na dworcu 
kolei żelaznój oczekiwali nas członkowie 
oddziału kołomyjskiego” w czerwone przy- 
brani kokardy. — O ile było można szybko, 
a zawsze z wielką uprzejmością pomie- 
szczono przybyłych — do czego niemało 
gościnność mieszkańców Kołomyi się przy- 
czyniła , którzy ofiarowali nam mieszkanie 
i prawdziwie z staropolską przyjmują naś 
gościńnością.  Stosównie do ogłoszonego 


programu, każdy członek udał się do gim“ 
nazjum, gdzie złożył 1 złr. 50: cent. za 
3 obiady i otrzymał sprawozdanie zarządu 
głównego i żółtą kokardę. /Tylć o pierw 
szych chwilach naszego tu pobytu. 

Dziś rano reszta członków przybyła — 
tak, iż liczba wszystkich zebranych docho:* 
dzi do' 800: - 

O godzinie 8mój zebrali się członkowie 
tow. ped. “z swym prezesem. na czele w 
cerkwi, a następnie udali się do kościoła, 
gdzie zacny nasz kapłan ksiądż. prałat 
Sosnowski, obecnie proboszcz kołomyjski 
odprawił mszę śtą. Po nabożeństwie ze- 
brali się członkowie tow. w szopie na ten 
cel odpowiednio przygótowanćj, Najprzód 
przyjął ich bufmistrz p. Thiirman. Z je- 
dnćj strony mówiło przez ustą jego do 
nauczycieli serce — a z drugićj wyższy a 
poczciwy pogląd na obecne stósunki na 
szego spółeczeństwą w naszym kraju. Za- 
chęcał do zgody —'do wspólnćj pracy nad 


pogodzić i od upadku ocalić może. ` 
Mowa ta wywołała huczne oklaski, 
Następnie przemówił ' marszałek rady 

powiatowej p. Jasiński — serdecznie prży- 

witał zebranych nauczycieli, a gdy wyrzekł: 

szczęść wam Boże- w waszych pracach, 

zgromadzenie oklaskami odpowiedziało. 
Po*czóńń zabrał: głos" prezes tow. pan, 

Karol Maszkowski. Z jednój strony wyka- 

zał wzrost tow. — a z drugiój nadmienił 

io przykrych dla tow. okolicznościach. 
Do pierwszych zaliczył: 

1) że zawiązało się kilka nowych oddzia- 
łów, tak, iż liczba ich wzrosła do 28; 

2) że przybyło 700 członków i to nie sa 
mych nauczycieli; 

8) że ministsrjum obiecało, że instytucja 
nauczycieli wędrujących wejdzie w ży- 
cie w roku przyszłym. 

Z drugićj strony ubolewał, że 

1) władze szkolne zaproszone urzędownie, 
nie wysłały nikogo do Kołomyi, gdzie 
jest pierwsza w kraju naszym wysta- 
wa przedmiotów mających sty- 
czność ze szkołami: 3; 


z 
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OBRAZKI z PODRÓŻY. 


SZWECJA. . 
Odczyty literackie miana w Dreznie 


PRZEZ 
Wawrzyńca bar. Engeström. 


(Ciąg dalszy). 
ODCZYT PIĄTY. 

U wrót kamiennych stolicy, wywołanóm 
wspomnieniem, które drżącemi echami po 
tajemniczym płynie Malarze, zamknęliśmy 
ostatnie ustępy nasze. i 

U ridderholmskich podwoi ji nad nie- 
bieską wodą tego cichego jeziora Uplan- 
dji rozpoczynamy dalszą wędrówkę, w no- 
we ją układając obrazy. » 

Jesteśmy w samem sercu pierwotnego 


narodu, bo nie stołeczny Stockholm, ale. 


oryginalny Mślar i legendowe jego wy- 
brzeża i wyspy, to. punkt centralny, to 
Svea w całym historycznym rozwoju, Sagą 
i prawdą ubrana. Tu rzeczywiście jest 
punkt kulminacyjny, główne światła i cie- 
nie narodowego. obrazu, którego w krót- 
kióm opowiadaniu wędrownóm naszkico- 
wać postanowiłem. 5 

Q cudnym poranku letnim, pod jasnym 
i.czystym niebios lazurem, kiedy słońce 
z pościeli Baltyku nad miastem wstaje 
wesoło, ożywia się historycznego Rydders- 
holmu wybrzeże; okolone wieńcami pa- 
rowców, gondoli i łódek niepoliczonych, 
a nad cała tą karawaną, fantazja, na 
skrzydłach wiatru, ciemnych dymów obło - 
ki nad miastem wznosi wysoko, idealne 
zarysowując kontury, co jakby wieńce ma- 
rzenia rozpinają się po wierzchołkach 
skandynawskiego grodu. Również 

Poruszył się zwolna parowiec i cichym. 
biegiem spływamy na niebieskie zwier- 
ciadło, okolone tą panoramą stolicy, któ- 
rój obrazy uroczo w pamięci naszćj zary- 
sowane. Gaa 

„U wybrzeża, zielony Kungsholm ogro- 
dami. ubrany, rzuca nam swe obrazki w 
przeźroczyste wody Malaru, jakoby „strójne 
wianki na pożegnanie; a zdala za nami 


a, — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta, 
—śjencja dzienników A. J. Piątkowskiego. 
- erlin Zürichi, i St.Gallen, Rudolf Mosse München, W h 

Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Incembowrg què de Louron 16%. 


sa SSA! | aay 
Taki jest smutny stań rzeczy na tze- 


— W Tarnowie: 


2eże na Szlązku mie. można było zawią- 
to wać oddziałn tów. pód:; 

8),żevszkoła żeńska we. Lwowie nie przy- 
"©. szła do skutka, gdy przeciwnie w Tar. 
nowie istnieje — zgromadźenię "ża to 
powstaniem 'podziękowało Gddz. tarnow- 
Skiemu; onci RU : SE 
że nie udało: się podnieść bytu mate- 
, rjalnego nauczycieli ludowych 0 = 
Gdy czytano telegram z Dublań, wszedł 
do sali obrad. ksiądz” prałat Sosnowski, 
Preżes przerwał narady, Zgromadzenie po- 
wstało z zapałem  prźywitało zacnego 
kapłani ;/ zapał ten wzrósł, gdy przemówił 
dol nauczycieli; "porównał stan nauczyciel- 
skit2 kapłańskim 'i zgromadzeńiu udzielił 
błogosławieństwo. ‘Pierwszy to. wyższy ka- 


płan zaszczycił zgromadzenie swą obecno- 
cią — 
wieństwa. : 

Przystąpiono do wyboru 3ch komisji : 
do lustracyjnćj wybrano pp. dr. Nowaków- 

„skiego, Łokietka, Eberharda‘, Gabryel- 

skiego i Hagla; i 2 
dó ocenienia przedmiotów na wystawę na- 
desłanych; £ 
do Spraw czasopisma „Szkoły“; 

Porządek dzienny wyczerpnięty. Prezes 
zamknął obrądy, nażńaczając godźiię 7mą 
na wieczorńe posiedzenie. Z 
< Qd'8ćj będzie otwarta wystawa; gdzie 
prof. Kozubowski będzie wykładał o pszczel- 
nictwie, a inni członkówie. będą: objaśniali 
inne przedmioty. ai 


a AET m 


Z zaboru rosyjskiego. Podajemy tu 
w dosłownym przekładzte list biskupa 


skiewskich Wiadomości i zamieszczony w 
tójże gazecie. | 

„Niech co cheą' piszą w moim imieniu 
do papieża; niech od niego otrzymują od- 
powiedzi, niech w swój wyobraźni tworzą 
moje óbjaśnienia przed rządem, jak to 
zrobiły gazeta krakowska. Czas, Dziennik 
Lwowski, ner. 105 Mosh. Wied. i korespon- 
dent petersburski Bórsen=Courier ; ws yt 
stko'to“bardzo mię” martwi, i 
nić tak; ják" owa 'chęć pańska 'przekóna- 
nia wszystkich, że ja' walczę za prawa 
narodu polskiego i--używam religji kafo- 
lickićj jako broni przeciw Moskwie. Go-| 
tów jestem wszystko przebaczyć, ale ta- 
kićj bałwochwalczój czci dla jakićjśkol- 
Wiek naródówości, którą postęp dzisiejszy 
stawia na miejsce ołtarza chrześćjańskie- 
go, nie pożwolę sobie narzucić. Jeżeli list 
mój poprzedni nie *przekonał pańa, iż 
przedmiotem mojćj pieczołowitości jest li 
tylko religja, to zarzuty mi czynione przez 
niektóre gazety polskie dowodzą, że nie 
jestem agitatorem polskim, za jakiego mię 
pan głosisz wobec całój Rosji.“ 

List ten daje powód Katkowowi do roz- 
maitych żartów z biskupa Borowskiego i 
lekceważenia jego osoby. Główną przy- 
czyną tćj złośliwości publicysty moskiew- 


wi, zachęcającemu Borowskiego do zmo- 
skwiczenia katolicyzmu. 

Dalój w tymże artykule Katkow móty- 
wuje pobudki skłaniające rząd do wpro- 


wieże i grody na skałach spięte, w zło- 
tych promieni koronie, budząc fantazję 
pamięci, odprowadzają 'nas w świat le- 
gendy zaklętego Milaru,co jak gwiazda: 
mi zasłany drży cały miljonem złotych 
światełek, które w słoneczne z niebios 
nań płyną promyki, 


Za któremi myśli zlały 

By w poemat obraz cały! 

Co choć w pieśnie ubierany, 
Nigdy dosyć wyśpiewany, 

-Na wybrzeżu myśli zbiera 

I tajemny Świat otwiera! 

Do którego duch popłynie 

Po tych drżących wód głębinie! 


Zaraz na wstępie do tego cudownego 


jeziora, na którego karcie 1380 wysp i 
wysepek jest naznaczonych, nasuwa nam 


się pytanie, ażali rzeczywiście istnieją: 


tego rodzaju wody na kuli ziemskićj, bo 
zaiste oryginalny i fantastyczny widok 
sprawia na nas wrażenie niepospolite, 
Cały ten archipelag wysp wszelkiego To- 
dzaju, wielkości i kształtu, zatokami i cie- 
śninami bez końca i miary, wygląda tak 
fantastycznie i zagadkowo, że zdziwiony 
wędrowiec błądząc po wodnym tym la- 
biryncie, 'sprawy zdać sobie nie może 
z tój tajemniczój zagadki, jaką tu nakre- 
śliła natura. Tysiączne sagi w rodzaju le- 
gendy Wenernu, mistyczne i sprzeczne 


z sobą rzucają tutaj obrazy, fantazją pół- | k 


nocną narysowane, Ale uważnie rozpatru- 
jąc się na karcie północy, dochodzimy 
klucza zagadki i zrozumiemy charakter 
dziwacznego zjawiska natury. 


Przed nami, poza- wybrzeżem zacho- 
dnióm Malaru trochę ku południowi, je- 
zioro odnogą sięga, przyjmując rzekę 
Arbogę, którą szluzami spuszczają się wo- 
(dy jeziora Hielmar i innych podobnych 
jemu basenów, na 90 stóp ponad poziom 
Malaru. Formacja - brzegów tych: jezior 
okolicznych, wysoko po skałach. wybrzeża 
porozrzucane ślady wypłukiwanych ongi 
wspomnianych już Jattegrittan, żelazne 
pierścienie przedwiekowych rybaków, są 


=. anoe: Księgarnia Gazdy — W 
Księgarnia Gazdy, — 
Windenmachergasge, 3.— W 


pierwszy- udzięlił mu „ błogosła- | . 


Borowskiego pisany do redaktora Mo-|d 


lecz zawsze | 


skiego jest odmowna odpowiedź Siwerso- |00 


Ji cieśninami wysepki 
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o i 
dziennika Kraj, Oraz niżej ” 


Przemyślu X 
(W: Poznaniu 
gu, 


Księgarnia braci Jeleniów. 
: Administracja Dziennika 
«lureie nad Menem, Berlinie, 


t 


8 moskiewskiego., 
rozumowaniach nie ma nic no- - 


wadzenią języka 
tych jego 


ieki: by „krajem moskiewskim, (zapewne 
prasto, 3. być ardzo danaa a j y- 
em. moskiewskim od:niepamiei ; 
ów kk A E 


to mianowicie było... jest to. rzeczywiście 
właściwością, pomienionego., publicysty — 
z bezczelną śmiałością, wypowiadać naj- 
większe. fałsze historyczne. Na taki rodzaj 


Wiedeń, [P 
parlament 


t ; pierwotnie dopiero w końca _ 
sierpnia zwołać miano. Bliższego terminu 
nie można było naznaczyć, bo ostatnie 
wybory z większych „posiadłości zaledwie 
wczoraj się ukończyły, SRR 

esja sejmowa będzie bardzo krótką. 
Prawdopodobnie załatwią tylko najwięcćj 
naglącę przedłóżenia, poczóm przystąpią 
niezwłocznie do wyboru. posłów do rady 
państwa, która według tego już z końcem 
przysżłego miesiąca będzie się mogła ze- 
rob. UE POZIE SIĘ, M 


nawet pozorów mogących wzbudzić po- . 
ejrzenie. A Aaea WESPA : 
Dlatego. tóż wstrzymało ministerstwo 
wojny wszelkie n eń 
projektowane d 


ochy pozornóm tylko končen- 
tówaniem wojska 1 nię ać, czómkolwiek- 
bądź powodu do rekryminącji,. zwłaszczaąg 
kiedy mnóstwo ajentów nioskiewskich po 
wszystkich zakątkach moparchji się uwija. 
_ Równocześnie i z tego, samego powodu 
spodziewają się wstrzymania powoła- 
nia rezerwistów i urlopników na - 
tegoroczne ćwiczenia jesienne sto- 
sownie do austrjąckićj ustawy wojskowój. 
Dzienniki wiedeńskie przemawiają. cią- 
gle jeszcze za ścisłą neutralnością Austrji, 
choć w niektórych z nich już teraz, wieje 
duch czysto pruski, Tak np. W. fr. Presse 
wyraźnie powiada, że gdyby neutralność 
żadną miarą utrzymać się nie dała, a 
wzięcie udziału w wojnie stało się konie- 
cznóm, w takim razie Austrją nie mogła- 
by stanąć po strohie Francji przeciw — 
Prusom|... Dobrze. rzynajmnićj, że N. fr. 
Iresse nie obwija zbytnio w bawełnę tego, 
chce powiedzieć o kierunku swych 
sympatji i dążeń. Jasność stanowiska, ja- 
kie zajęła, nie pozostawia nic do życzenia. 


środa siał 


oczywistym dowodem, że tutaj wysoko 
piętrzyły się wody; a zrozumiemy, że od- : 
była się wielka rewolucja natury, że w 
kataklizmie tym przed wiekami usunęły 
się twarde brzegów zapory i wody z wy- 
soka, ze środka kraju rzucone i pędzone 
nawałem, rozlały się po . dolinach, które 
się dziś zwierciedlą jeziorem. ' Wody te 
torując sobie gwałtownym” pędem drogę 
ku Baltykowi, rozrywały kamienne pęta 
w skalistój tój ókolicy, okalając zatokami 
niepoliczone, Ztąd 
ta' fantastyczna fizjónomja Malaru, po któ- 
rym żeglując widzimy tak żagadkowe o- 


|brazy, które w zaczarowanym kalejdosko- 


pie, jakoby bajkę tysiąca i jednój nocy 
opowiadają. A takie są urocze i tajemni- 
częjte obrazy, takie” oryginalne i fanta- 
styczńę, na jakie tylkó Szwecja i natura 
północy wogóle zdobyć się może. A na - 
domiar uroku dodajmy, że panorama na- 
tury obok cudownego przystroju staje się 
tutaj panoramą legendy i dziejów zarazem. 
` Rozmaitość obrazów, jakie có chwila 
się. odmieniają, w zdumieńie nas rzeczy- 
wiste wprowadza; przebywamy długie cie- 
śniny, jakoby wązkie kanały, przez które 
zaledwie parowiec przesunąć się może, 
to znówu na rozległóm jesteśmy jeziorze, 
którego brzegi naprzemian się przybli- 
żają i giną; tam znowu zatoki czarówne 
i tajemnicze alboli' długie na wszystkie 
strony pomiędzy skałami wijące . się ja- 
oby rzeki, wprowadzają” nas“ w labirynt 
niezrozumiały. A'dopieroż rozmaitość wy- 
brzeży, wyspy, te' całe światy odrębne, 
na których rozrzucone całe parafje i całe 
niemał powiaty, a tuż obok olbrzymów, 
sterćząca wśród wody skała zaledwo”ob- 
wieszona wiańkień modrzówiowój zieleni, 
alboli czerwoną chatą 'rybaćzą ubrana. 

~ Surówy i tajeminiczy koloryt pejżażu 
wprawia nas w żadumanie, w jakiś rodzaj 
mimowolnój, obawy, która obók rzeczywi- 
stego zachwytu wywołuje wraz z wraże- - 
niami artysty i myśliciela marzenie. 
„..Pierwiastkowe nazwanie jeziora jest 
Łóger czyli Ciche jezioro, jak go nazwały 
legendo daboje: zozkakafegą morza 


Francja. 

[Thiers i lewica wobec wojny.] 
Podaliśmy oświadczenie Olliviera — dzisiaj 
podajemy tu mowę Thiersa na posiedzeniu 
Ciała prawodawczego z d. 15 b. m. według 
stenograficznych izbowych zapisków. 

Thiers: Pan kanclerz państwa odpo- 
wiedział tym, którym tak jak mnie żal za 
pokojem (hałas). Dyskusja jest tylko nad 

- przedłożeniem rządowćm, na które ja zaraz 
chce odpowiedzieć (ogromny: gwar). 

Bądźcie przekonani panowie, że gdybym 
nie miał w sprawie bieżącćj głębokiego 
przekonania, nie opierałbym się uczuciu, 
które wy objawiacie. P. kanclerz stara się 
swoje kroki usprawiedliwić; żałuję, gdyż 
nie mam niechęci do gabinetu, że widzę 
sig zmuszonym do wyznania, że mamy 
wojnę w skutek błędu popeł- 
nionego przez gabinet. P. kan- 
clerz zmieszał dwa pytania; słasznie za- 
uważył, że zamiaru Prus względem. Hisz- 
 paoji nie mogliśmy znieść. Prusy zrobiły 

_ niesłychany błąd — przedtem jednak chciały 
pokoju, znając niebezpieczeństwa, jakiemi 
grożą podobne przedsiebiorstwa. : Co do 
"nas, mówiliśmy zawsze, że przyjdzie dzień, 
kiedy one zawikłają się w trudności —!a 
mianowicie w dniu, gdy wyciągną rękę po 

~ Niemcy. Wtedy cała Europa potępiłaby 

Prusy, a Austrja byłaby po na- 
szój stronie. Dlatego to mówiłem: 
Czekajcie tylko, nietrzeba do jednego błędu 

dodawać i drugiego, t. j. niecierpliwośo 

w usunięciu pierwszego (hałas) Tak, w ten 

sposób mielibyśmy sposobność Sadowę za- 

" tuszować, a wtedy cały świat byłby za nami. 
. W naszych czasach nie można sprowadzać 


"wojny z kaprysu, gdyż cały Świat jest. 


świadkiem. Prusy popełniły wielki błąd; 
 pokutują za niego wprawdzie już przez 
kompromitacją i wojnę, ale niestety nie 
one same pokutować będą. Gdyby. nam 
$zło o usunięcie kandydatury ks. Hohen- 

' gollern, stałbym po waśzćj stronie, lecz co 
mnie do głębi boli, to że ten cel w głó- 
wnój rzeczy już osiągniętym. został (hałas, 
mie, nie). Osiągnęhście główną rzecz i 

1 "wielkie moralne wrażenie zostało wywoła- 
ne. Ale, mówią, kandydatura nie była usu; 
niętą na żawsze. Odwołuje się do zdrowego 
ludzkiego rozumu i do tego, co: leży na 

- dłoni. Za kilka dni dojdzie was sąd całego 
świata o waszćj polityce, będziecie go czy- 
tać w wszystkich dziennikach (przerwa). 
Nie mówię o francuzkich, ani 0. pruskich, 
które są tu interesowanemi stronami, ale 
mówię o Europie: Europa, łączyła się z 
wami, zobaczycie co ona teraz o/was myśli, 

© dowiecie się o tém z angielskićj prasy, 
„która w tój sprawie okazuje tak wielkie 
~ jumiarkowanie, © j ; 
`| Duquć de la Faucohnerie. Tak samo mó- 
wią w Berlinie. : 

~ Thiers. Powtarzam, że odwołujesię do 
tego, co leży na dłoni i mówię: jeżeli się. 
przypuszcza, że Prusy po odbytćj właśnie 

~ “kampanji. dyplomatycznćj dziś wprawdzie 
"od kandydatury Hohenzollerna odstąpiły, 
ale mają na myśli wystąpić z nią znowu 

` późnićj, to znaczy przypisać im szaleństwo. 
(przerwa). Tak musiałyby być szalonemi» 

‘Minister spraw zagranicz- 
nych. Dlaczegoż wzbraniały się dać takie 

© oswiadczenie? | i pi. 
~ Arago. Boście je prowokowali, 

Thiers. Wzbraniały się — a chcecie 
wiedzieć dla czego (przerwa)? i 

Głos. Tak mówią. Prusacy. 

Thiers. Nie możecie. opierać się temu, 
żebyście mnie w tak ważnćj rozprawie nie 

mieli wysłuchać — mówię z całą otwar- 
tością moje przekonanie, które, jak sądzę, 
wielu członków izby podziela. 

Vendre. Nie chcemy pokoju bądź co 
bądź, a Francja z nami. 

Thiers. Nigdy (długa przerwa) — więc 
panowie nie chcecie, żebym ministrom od- 
powiedział. To wiedzcież, że gwałt jaki 
mnie wyrządzacie, na was spada (nowa 
przerwa). Nie byłem nigdy zwolennikiem 
pokoju bądź co bądź — ale tém mnićj nie 
jestem zwolennikiem. wojoy bądź co bądź. 
Przedtém pierwsze zapatrywanie robiło ka- 
rjerę u dworu, dzisiaj drugie; ja pod ża- 
dnym rządem nie miałem tych zapatrywań 

- (gwar). 2a 

Jerome Dawid. Nie mam zamiaru 
obrazić nikogo, ale nie mogę wstrzymać 
się od objawienia boleści, jaką mi sprawia 
taka mowa wyrządzająca tyle szkody oj- 
czyznie (do porządku). Idee pańskie nie 
mają tu wyznawców, potrzebaby wiele ba- 
taljonów pruskich, żeby nam mogły tyle 


Wikingi, którzy po tym Śródziemnym la- 
biryncie pomiędzy Uplandją, Sudermanją 
i Westlandją, pomiędzy rodowemi dziedzi- 
nami Gothów i Sveów błądząc, siedziby 
swoje pozakładali. ; i 

Wystawmy sobie pod one czasy nie- 
znajomego żeglarza zapędzonego w te ta- 
jemnicze ustronia, kiedy Szwecja zupeł- 
nie nieznaną była krainą. Z jakiómże to 
zdumieniem i obawą zarazem posuwały 

- 8ię pierwszych wędrowców łodzie, błądząc 
, (Wśród labiryntu milczących lasów i, skal- 
„nych olbrzymów z granitu. Z ciekawością 
i trwogą wpływali ci nieznajomi w krzy- 
 żujące się wód zastępy, kędy wyjścia i 
drogi ani przyjaznój było przystani i za- 
kładali osadę, bo miejsce schronienia od- 
powiadało potrzebom, czasu, w którym nie 
` każdy odważyłby się. z otwartego Baltyku 
zabłądzić w tajemne drogi przystani. Wy- 
stawmy sobie tego legeadowego Gy//e szu- 
kającego tutaj schronienia, zakładającego 
w tym brzegu pierwsze mieszkania i ofiar- 
niki. W taki to bowiem sposób zbłąkani 
przybyli tu pierwsi ludzie — Wikingi z 
morza napływowi wędrowcy, Hunny i Gothy, 
Svei i Ynglingary, jedni po drugich bu- 
dując grody 1 legendowe Szwecji siedzi- 
by; wtakióm tajemniczem schronieniu za- 
wiązały się pierwsze dzieje północnego 
narodu i historyczna kolebka Szwecji w 
granitowóm posłaniu na wodnych biegu- 

- nach Mślaru wykołysana!: 

Jakie to były czasy i jak tam dawno 
istniała początkowa Świdhowów. siedziba, 
zanim pierwsze ją najechały wędrówki 
narodów, tego pytania nie rozwiązuje nam 
historyczne, badanie, mitologicznóm tylko 


o ludziach i bogach owiane podaniem. 
Początkowe dzieje doliny Mślaru osło- 


nięte są mgłami fantazji i nie wywodzą 
< epoki swćj pierwiastkowój w fantastycz- 
~ pych' postaciach olbrzymów i gnomów — 


|sagi, czasów pierwotnych, Średniowiecz- 


szkody wyrządzić, co pan swoją mową — 
(gwar). i 
Głosy: Rozejdźmy się do biur. 
Thiers: Nie ja wyrządzam szkodę 
Francji (gwar); nigdym nic podobnego nie 
uczynił — ci to sprawiali, którzy ostrze- 
żenia moje puszczali mimo, gdym tu mó- 
wił o Sadowie i o wyprawie meksykań- 
skićj (gwar). Jeżeli się mienicie gotowymi 
do utrzymania liberalnego rządu, to nie 
dziwcież się, że się tu mówi o tak wa- 
żnych rzeczach i tych, którzy chcą z wami 
mówić, nie obwiniajcie o niebezpieczne 
knowania. Nie jest prawdą, że chciano 
zwalczać politykę, którą zawsze zwalcza- 
no. Mielibyście rację, gdyby nie cofnięto 
kandydatury (hałas). Wtedy w kraju i 
w Europie miałaby Francja jednogłośnie 
przyznaną słuszność. Wszyscy mówili je- 
szcze przed trzema dniami, że jeżeli kan- 
dydaturę cofną, trzeba się tém zadowol- 
nić. . Widocznóm jest, że podnosząc spory 
o słowa i draźliwości, będzie ztąd wojna. 
Wystarczał zwykły zdrowy rozum, aby 
przewidzieć, że po jednój koncesji króla 
pruskiego... i. i 
Ollivier: Nie zrobił żadnéj. 
Thiers: Wobec: całego: świata cofa 
król pruski kandydaturę, lub każe ją co- 
fać — i to nie jest koncesją? (hałas). 
Idę dalćj: według przeczytanych tu aktów 
zezwolił król pruski, aby organa jego o- 
świadczyły, że wiedział 0 cofnięciu kan- 
dydatury i pochwala je. Chcecie zadać 
cios Prusom, i ja cheę tego (ruch). Na- 
zywajcie mnie, jeżeli chcecie, przyjacie- 
lem Prus; kraj rozstrzygnie między mną 


a wami. Ograniczam się na zestawieniu 


faktów. Kandydatura cofnięta. Król wie- 
dział o tóm i zezwolił, żeby to rząd jego 
oświadczył. Widocznóm było, że jeżeli się 
mie trzymano tego, że jeżeli wszczęto dy: 
skusję o sposobie cofnięcia i nowe pod- 
niesiono draźliwości, obrazi się dumę Prus 
i doprowadzi do wojny. Mówię zatóm: 
Jest to do pożałowania, że pomimo za- 
bezpieczenia interesów Francji, uczyniono 
wojnę konieczną przez podburzenie kraju 
(hałas). Rzucono się w kwestję etykiety 
i duma obu krajów zderzyła się. 
Opuszczam trybunę wśród zmęczenia, 
jakie mi sprawiacie, nie chcąc mnie słu- 
chać. W każdym razie dowiodłem, że in- 
teresa Francji były zabezpieczone i że 
wywołaliście draźliwości, z których wy- 
buchła wojna. To jest wasz błąd. (hałas 
różnorodny.) Po błędzie cóż pozostawało. 
Należało, gdy Europa okazała wam tyle 
dobrćj woli, zostawić jéj czas do inter- 
wenjowania na nowo (przerwa), a nie skła- 
dać z trybuny oświadczeń, robiących woj- 
nę konieczną. Nie z powodu „istotnych in- 
teresów Francji, ale w skutek błędów ga- 
binetu mamy wojnę. (Bardzo dobrze — 


z lewicy. Hałaśliwe zaprzeczenia z wielu. 


ławek]. ' 

Za powyższą mowę doznał Thiers obelg 
w swoim hotelu, tłum krzyczał: precz z 
małym Prusakiem. Wszystkie radykalne 
i liberalne dzienniki: Rappel, Reveil, Siècle; 
Favre, Michelet, Louis Blanc, demonstra- 
cje robotników oświadczyły się przeciw 
wojnie w takich warunkach. Atoli 
fakt dokonany spowodował zamilknięcie 
wszelkich opozycji i entuzjązm wojenny 
jest powszechnym. — ` 


n AA 


Niemcy. 


„ Berlin 18 lipca. 

$$ [Postawa Berlina —formacja 
ochotników —stowarzyszenie do 
pielęgnowania ranńych— komen- 
da armji—polacy warmji—adresa 
—przymierze prusko-rossyjskie.] 
_ Ktoby pierwszy raz w tym czasie przy- 
był do Berlina a mianowicie wieczorem 
dostał się „pod Lipy* (główna ulica Ber- 
lina. Hed) zdawałoby mu się, że znajduje 
się przynajmnićj o 100 mil na południe 
w jakióćmś włoskićm lub hiszpańskićm mie- 
ście, którego ludność niezwykła ogarnęła. 
gorączka. Dla nas zwyczajnych mieszkań- 
ców nadsprewiańskićj stolicy cały ten apa7 
rat śpiewów, krzyków, głośnego polityko- 
wania wydaje się snem, a i nam czasem 
zdaje się, żeśmy się w bardzićj południo- 
we strony przenieśli, tómbardzićj że ka- 
nikularne upały przypominają nam choćby 
Afrykę, a mrok wieczorny nie pozwala 
dojrzeć, że otaczający nas ludek ma włosy 
semmelblund i niebieskie oczy. ć 

Handel, przemysł, rzemiosła, przynaj- 
mnićj większa ich część świętuje, jedyne 


rycerzy i bogów z skandynawskiego zstę- 
pując Olimpu. 

Wszystkie niemal dawne osady, miasta 
i grody wybrzeża, oprócz jednego miasta 
Mariefred przy Gripsholmie, nie znają 
epoki ni daty założenia swojego. Wiado- 
mo, że jak kiedyś za czasów pierwotnego 
chrześćjaństwa skupiały się około klaszto- 
rów osady, tak obok modlnic i ofiarników 
pogańskich budowały się rzesze narodu. 
Tam zbierano się na ofiary, lingii wiece; 
powstawały miasta i grody, które nam 
późvićj legenda i dzieje narodu przypo- 
minają. 

Nad brzegami Ma!aru od najdawniej- 
szych czasów zamożne i potężne wykazu- 
ją nam miasta, i tak wiemy, że dzisiejsze 
mieściny drewniane, jak np, Westeras, 
jeszcze w dziewiątóm stuleciu jako ob- 
szerne i bogate miasta słynęły, że ludy 
tam mieszkały potężne, co zresztą świad- 
czą wszędzie jeszcze bogate tych okolic 
wykopaliska, gruzy zamków, liczne Hun- 
nów mogiły i fantastyczne runskie ka- 
mienie, którymi Mälár najbogacićj w Skan- 
dynawji jest otoczony, i 

Malar jest punktem środkowym najda- 
wniejszego państwa prastarćj Svji i Gotbji 
parodów. Późniejsze jego nazwanie Mactla- 
ren czyli Próżnia Środkowa, od którego 
dzisiejszy Mżlar, dowodzi nam już, że to 
jezioro pomiędzy różnorodnemi dzielnica- 
mi rozlane, okolone było jednolitym na- 
rodem. Historja tego Cichego jeziora, tej 
Próżni środkowej jest historją pierwotną 
szwedzkiego narodu, nad temi brzegami 
przemawiają do nas pamiątki ważniejszych 
wypadków dziejowych, zarówno pogańskiej 


nych i nowożytnych. 
(Ciąg „dalszy nastąpi.) 


piwiarnie i ogródki robią świetne intere- 
sa, ale nawet dziesięć kufli kühle blonde 
czyli berlińskiego białego piwa nie mogą 
ukoić zapału wojennego. Widziałem wczo- 
raj, jak kilkunastu filistrów otoczyło sta- 
rego weterana. z wojen o niepodległość 
w r. 1813 i 1814, ozdobionego żelaznym 
krzyżem, a on im piórem na stole ryso- 
wał rozmaite plany kampanji przeszłych 
i przyszłych. Trzeba było widzieć ogólne 
zajęcie tych ludzi, którzy przed kilku 
dniami tylko łokciem lub. wagą, heblem 
lub kopytem się zajmowali. 

Mają tu formować także ochotnicze ba- 
taljony nakształt strzelców Liitzowa z r. 
1813, ale wobec tutejszćj organizacji woj- 
skowćj, która prawie całą zdolną do broni 
młodzież rekrutuje, nie możną się spo- 
dziewać wielkiego udziału, chybaby Niem- 
cy zagraniczni, a mianowicie od was, chcieli 
wziąć udział; zdaje się, że na to liczą. 

, Tak tutaj jak w całym kraju formują 
się liczne stowarzyszenia do pielęgnowa- 
nia rannych i chorych żołnierzy, do wspie- 
rania pozostałych wdów i dzieci. Kobiety 
wezwane „do tego przez królowę okazują 
patrjotyzm dotąd: tutaj niewidziany. Przy- 
wilej patrjotyzmu, który dotychczas miały 
mieć nasze Polki, coraz. bardzićj się upo- 
wszechnia, w miarę jak u nas stygnie. 

Wczoraj . widziano: jeszcze -pod Lipami 
posła francuzkiego p. Benedetti, jak spo- 
kojnie wpośród wzburzonych tłumów się 
przechadzał. Dzisiaj już pódobno na do- 
bre wyjechał. Dziś także wyjeżdżają do 
armji książę Karol i następca tronu pier- 
wszy, aby objąć dowództwo nad armją 
Renu, drugi nad armją południowych Nie- 
miec. Ma to być, jak tu twierdzą, dowód 
zaufania ze strony Prus, że na czele ar- 
mji związkowćj stawiają następcę tronu; 
nie sądzę jednak, żeby nie dodano choć 
jednego korpusu pruskiego. 

Co do rozdanią komend, następujące 
dochodzą mnie wiadomości: 

Naturalnie, że szefem sztabu i główną 
sprężyną całój działalności zostanie jene- 
rał Moltke, książę August wiirtemberski 
otrzyma komendę korpusu gwardyjskiego, 
jenerał Zastrow 7go korpusu westfalskie- 
go, jenerał Alvensleben '4ty saski kor- 
pus, jen. |Fransecki 2gi pomorski kor- 
pus, jen. Góben 3ci brandenburski, jen. 
Vogel v. Falkenstein 1szy korpus, a Stein- 
metz pewnie zostanie nadal dowódzcą 5go 
korpusu poznańskiego, z którym go złą- 
czyła sława wojenna z r. 1866. 

Może interesować będzie czytelników 
waszych, w jakich korpusach i ile w o- 
góle służy Polaków w wojsku pruskim. 
Polacy więc służą najprzód w pierwszym 
korpusie w ogólnej liczbie 5 — 6000, są 
to Mazury wschodnio-pruscy, protestanci; 
w drugim korpusie służy Polaków około 
20,000, a wschodzą w skład jego Polacy 
z Prus zachodnich i północnćj części ks. 
poznańskiego. W piątym poznańskim kor- 
pusie będzie Polaków około 25,000, są 
to Wielkopolanie i część Szlązaków. W 
szóstym nareszcie korpusie szlązkim słu- 
ży około 20,000 polskich Szłązaków. Licz- 
by te nąturalnie obejmują także landwe- 
rę obu powołań i dlatego nie, zadziwia 
tak wielka liczba Polaków, któraby może 
wystarczyła na utworzenie jakiój takićj 
narodowćj armji. Dodać należy, że Mazu- 
ry wschodnio-pruscy i Szlązacy nie mają 
poczucią polskości, że zatóm tylko pod 
względem lingwistycznym należą do Po- 
laków. 

Dziś magistrat tutejszy podaje królowi 
adres z wyrazami uznania dla polityki 
pruskićj i zaręczeniem, że Prusy i Niem- 
cy gotowe raczój na wszystko, niż na 
zniesienie obelg francuzkich. 

Takich samych adresów spodziewają się 
od wszystkich miast główniejszych, a na- 
wet z anektarnych prowincji. 

Wiadomości o przymierzu rosyjskićm cią- 
gle się powtarzają, jąkkolwiek dotąd nie 
nie upoważnia do mniemania, że to pizy- 
mierze istnieje. 


„e "WSA ARA 


Rossja. 


— [O stanowisku stronnictw w 
Rossji1 wobec. wojny prusko-fran- 
cuzkićj] donoszą: 

W Rossji pogrążonćj w dzikićj ciemno- 
cie i niezdolnćj do samodzielnego wystą- 
pienia, mało bardzo można mówić o opi- 
nji i o polityce narodu wobec zagranicy. 
Masie ludu jest najdogodnićj, jeżeli rząd 
Ja pozostawia w statu quo, a jeżeli po- 
trzeba, rzuci się ona w większym. zapędzie 
na tego, kogo jéj rząd wskaże. Jeżeli 
więc mówić nie można o właściwych stron- 
nictwach, mających wybitne cele, zasłu- 
gują tómbardzićej na uwagę koterje, od 
których polityka tąk zewnętrzna jak we- 
wnętrzna zależy.. Takiemi czynnikami są: 
koterja rządowa, koterja w. księcia na- 
stępcy tronu, koterja pansławistów. 

Car jest najmocnićj przekonany, że zdo- 
bycze Prus leżą jedynie w interesie Rossji. 
Wszystkie starania, ażeby mu dowieść, iż 
Prusy się zupełnie od wpływu Rossji wy- 
emancypowały i tylko samolubną politykę 
popierzją, nie- przydały się na nic, bo 
zdanie króla podzielają kanclerz ks. Gor- 
czakov,, wielką księżna. Marja Pawłowna 
i wielu możnych. Za cenę swoich ustępstw 
spodziewa się car otrzymać pozwolenie 
zaboru Konstantynopola, a może i pomoc 
materjalną w tym celu. 

Wręcz przeciwnego zdania jest następ- 
ca tronu Aleksander Aleksandrowicz; jego 


żona, jak wiadomo księżniczka duńska i| 


ich najbliższe otoczenię.. Najbardzićj nie- 
nawidzi Prusy cesarzewiczowna Olga, a 
nienawiść jéj przeszła i na męża. Z tego 
powodu krążą pogłoski, że car zamierza 
następstwo tronu zmienić na korzyść dru- 
giego swego syna Włodzimierza, który 
podziela zupełnie zdania polityczne ojca. 
Koterja panslawistów i zwolennicy Mo- 
skiewskich Wiedomości wreszcie przechy- 
iają się stanowczo na stronę Francji, bo 
ta nie posiada żadnych słowiańskich pro 
wincji. Koterja ta jest w pierwszej linji 
nieprzyjaciołką Austrji. Prusy stoją już 
na drugim planie. Ostatniemi czasy przy- 
łączył się do nićj w. ks. Konstanty. Wpływ 
i potęga koterji tój uwydatniły się najle- 
piój w gnębieniu Polski, Litwy i Rusi. 
Nurtuje ona w kraju i za granicą, nie 
przebiera -w środkach, 3 aby ideę. panmo- 
gkiewską jak najprędzćj urzeczywistnić. 
Wobec prądów tych trzech przeciwnych 
opinji, jest Rossja bezwładną prawie pod 


KRAJ z czwartku 21 lipca 1870. 


względem finansowym i wojskowym. Pro- 
wincje niezadowolnione absorbują znaczne 
siły wojskowe. Głosy najwpływowsze do- 
radzają jak najściślejszą neutralność z o- 
bawy przed Polską... 
Ostatecznie samowola tylko lub przy- 
padek rozstrzygnie dziś o stanowisku 
Rossji wobec zawikłań europejskich. 


ZOZ ZEE 
Przyszły teatr wojny. 


(Dokończenie.) 


W wczorajszćj części naszego artykułu, 
zaszkicowaliśmy najbardzićj decydujący ruch 
armji francuzkićj, opierając pomyślność je- 
go Ga przypuszczemu przyjętóćm dziś 
ża pewnik, że armja francuzka rychléj 
się skoncentruje od pruskićj i tę ostatnią 
zachwyci kolejno i w marszu. 

Dziś wypadnie nam obejrzeć odwrotną 
stronę medalu. 

Jeźli Prusy w pierwszych chwilach kam- 
panji w obronnych pozycjach zdołają wy- 
trzymać pierwszy impet zbitych mas fran- 
cuzkich to w ciągu następnych tygodni mo- 
gą wyrównać się w liczbie wojsk z Fran- 
cuzami i przejść: do zaczepnego działania. 

Z tego względu przypatrzyć się trzeba 
obronności Francji i wyciągnąć z tego wnio- 
ski.o możliwych zwrotach zaczepnych ze 
strony armji pruskićj, 

Ognisko siły francuzkićj ieży w Paryżu, 
w jego zamożności, w liczbie mieszkańców 
wyrównywającćj małemu krajowi i w téj 
dośrodkowéj sieci kolei żelaznych, dozwa- 
lającéj z całéj Francji ściągać szybko wszyst- 
kie siły i wszelkie zasoby. 

W chwilach zatrudnienia sił francuzkich 
w wielą punktach nadgranicznych najła- 
twiej można ubiedz Francję od południa. 
Kto jest panem Rodanu w jednym punkcie 
staje się panem całćj jego doliny, bo nie 
napotyka nigdzie zapór poprzecznych, 
a jeźli jest dość silnym do większych dy- 
wersji może się wsunąć za Loarę, zasłonić 
się jéj biegiem, odciąć przez to całą połu- 
dniową Francję i z Orleanu zagrozić na se- 
rjo Paryżowi. W tę tóż stronę odwiecziie 
zwrócone oko polityki francuzkićj. Wszyst- 
kie wojny francuzkie z Niemcami poprze- 
dzało zawsze owładnięcie jakich stałych pun- 
któw we Włoszech, albo zyskanie poprze- 
ge przychylności nadgranicznych władz- 
ców. z 
_ Napoleon III zastrzegł się z tój strony 
jak najkompletnićj, Przesmyki tego wszyst- 
kie ma w swym ręku, a nadto trzymał cią- 
gle załogę w Rzymie, ażeby w razie gro- 
źnego niebezpieczeństwa cofnięciem jéj, (wy- 
konaném lub obiecanćm) mógł sobie zape- 
wnić przymierze włoskie, a przynajmnićj 
przychjluą z téj strony neutralność. Dru- 
gim stróżem tćj słahćj strony francuzkićj 
Jest neutralność Szwajcarji. 

Inna dotkliwa strona Francji leży po stro- 
uie belgijskićj, Na bardzo krótkićj odległo- 
Ści od Philippeville do Paryża niema ża- 
dnój ważniejszćj zapory naturalnćj, o któ- 
rąby oprzeć można skuteczną obronę. W ra- 
zie więc jakićj wielkićj katastrofy nad Re- 
sem marsz Prusaków ż kolonji na Namur, 
Philippeville, St. Quentin do Paryża mógł- 
by się stać bardzo troźnym. 

Tu się pokazuje znaczenie, jakie ma dla 
obu stron ścisła neutrałność Bel- 
gji: W początkach kampanji szybkie za- 
jęcie Belgji może być korzystnóm dla Fran- 
cji, tak w widokach okupacyjnych, 
jak i strategicznych, bo wcielając zabrane 
siły belgijskie do swćj armji mogłaby nie- 
zależnie od planu reszty kampanji zająć 
silnym oddziałem stanowiska nad Massą (la 
Mense), i zagrażać nim w sposób dywer- 
syjny prowincjom pruskim nadreńskim. 

Ale skoro tego dziś ze względów dyplo- 
matycznych wyrażnie unika, to znów ze 
względu na późniejsze możliwe zwroty za- 
czepne ze strony pruskićj, musi pragnąć 
jak najściślejszćj neutralno- 
ścitego kraju. Z tćj przyczyny rząd 
francuzki tak się spieszył z uznaniem ne- 
utralności Belgji, żeby w dyplomacji zwró- 
cić cały nacisk o podobne oświadczenie się: 
pa Prusy. 

Marsz przez Belgję nad Oazę (Oise) jest 
dla tego ważnym dla Prusaków, że wyko- 
nując go omijają trudne prze- 
prawy przez Ardenny i Wogezy. 

Przeprawy te są wszystkie w ręku fran- 
cuzkim, a obwarowane wielką liczbą podo- 
bno w ostatnich czasach nadzwyczaj do- 
brze uzbrojonych fortec. Najważniejszą z nich 
jest Metz. Broni tóż najważniejszego klucza, 
bo punktu zetknięcia podnóży ardeńskich 
z podnóżami wogeskiemi, przez który pro- 
wadzi kilka stykających się w Saerbriick 
traktatów niemieckich, które ztąd przeż 
Metz wiodą na Chalons do Paryża 

Jeźliby Prusy, mimo zuchwałych swych 
zasad niepytania się o nacisk dyplomacji 
i o prawa innych narodów, znalazły się je- 
dnak w konieczności respektowania neu- 
tralności belgijskićj, to w razie zwrotu za- 
czepnegó najpewnićj pokuszą się o forso- 
wanie tego klucza. Każde bowiem zbocze- 
nie na północ prowadzi w zdradliwe roz- 
padliny ardeńskie, każde zaś udanie się bar- 
dzićj na południe po przebyciu Wogez na- 
trafia na całą sieć rzek uchodzących do 
Sekwany, a płynących dośrodkowo ku stro- 
nie Paryża, Podziełony marsz osobnych kor- 
pusów między temi rzekami nastręcza 0- 
bronie francuzkićj mnóstwo manewrów o- 
partych na podstawie kolejnego napadu, jak 
to się z przykładu dziejów kampanji roku 
1814 przekonać możemy. 

Na trudność przebycia dobrze obwaro- 
wanych przejść ardeńskich i wogeskich i 
na łatwość zamknięcia ich znowu za nie- 
przyjacielem i odcięcia mu przez to wszel- 
kiego dowozu, liczą bardzo Francuzi w o- 
becoćj wojnie. Oswabadza to niezmiernie 
ich ruchy, bo się spuścić mogą na obronę 
Francji przez gwardję ruchomą i świeże 
nabory, a całą armję starego kontyngen- 
su obrócić mogą na działanie zaczepne. 

Wskazaliśmy więc drogi, któremi Prusa- 
cy trafiać mogą w samo serce Francji, ale 
to dopiero nastąpić będzie mogło jeźli zła- 
ią impet armji francuzkićj atakującćj ich 
aad Renem. ` - 

Nim to nastąpi, myśleć muszą o obro- 
niee W tćj mierze w początku kampanji 
trzymać się będą następującój zasady w u- 
znaniu, że każdy dzień zwłoki w przejściu 
Renu przez Francuzów, jest częściowóm 
zwycięztwem pruskióm, bo zbliża armję 
pruską do wyrównania swych sił z fran- 
cuzkiemi'a przeszkadzać mu będą jak naju- 


jest niebezpiecznym. Dwiema armjami ma- 


silnićj. W tym celu zdaje się, że chcą u- 
żyć energji Steinmetza. Stawili go na czele 
wojsk gromadzących się w Palatynacie. 
Jest to przednia straż pruska oparta na 
Landau, na zabezpieczonym powrocie przez 
Ren pod Mannheim i na pomocy i wzmo- 
cnieniu, które każdćj chwili przez Mogun- 
cję może zyskać od głównych sił pruskich 
gromadzących się między Konfluencją (Ko- 
blenz) a Moguncją. Czujne działanie tej 
straży może bardzo przeszkadzać Francu- 
zom w pracach pontonjerskich. Zabezpie- 
czyć się tylko mogą przez wpadnięcię do 
Palatynatu, zniszczenie kolei żelaznój z 
Moguncji do, Mannheim, zatkanie przejść 
pod tym miastem i silną obserwację usta- 
wioną pod Landau, albo rozpoczęcie odra- 
zu oblężenia tćj twierdzy, którą jako za 
Renem położoną będą chcieli zdobyć i na 
zawsze zatrzymać. Od frontu Prusacy Re= 
nu bronić nie będą, bo to nieda się wy- 
konać. Trzebaby najpierw dokładnie wie- 
dzieć, jaki punkt przeprawy Francuzi o- 
biorą, bo we wszystkich miejscach ustawić 


sił obronnych nie można, potóm przecho - 


dząca rzekę armja ma wybór najdogod- 
niejszej pozycji. Wybrać więc może 
wieniec wzgórz panujący zupełnie nad prze- 
ciw-brzeżną równiną, na którćj w-obec o- 
gnia dzisiejszćj artylerji trudno stanąć ja- 
kićjkolwiek obronie. Widzieliśmy w wojnie 
duńskićj,, że Prusacy przez obranie takićj 
pozycji. ostrzelali przez przesmyk morza 
płaską wyspę: Alsen tak kompletnie, że o 
obronie naprzeciw przeprawiającemu Się 
na łodziach. oddziałowi wcale mowy być 
nie mogło. W obec dzisiejszych pocisków 
niknie znaczenie fortec i zapór naturalnych, 
znaczy tylko szybka koncentracja i ubie- 
żenie nieprzyjaciela większemi masami. 
Jeźli czego, to linji Menu będą bronić 
zacięcie Prusacy, Tu stać już będą w zwar- 
téj masie i mają w przecięciu wyższe brze- 
gi po swćj stronie. Jeźli im się uda ode- 
przeć pierwszy atak Francuzów, to nieba-. 
wem pomyślą o zaczepnym odwecie. Oprą 
go na kombinacji jednoczesnego uderzenia 
ua wojsko francuzkie przez siły pruskie z 
za Menu i przez armję południowych Nie- 
miec. Moltke lubi takie kombinacje, które 
mu się w obec. Benedeka udawały, ale zdra: 
dzić go mogą w obec przywództwa fran- 
cuzkiego. | i 
Więcćj ruchów zaczepnych pruskich tru- 
dno przewidzieć, bo wojsko przechodzące 
z obrony w zaczepkę samo plan téj zacze- 
pki dopiero powziąć może podług osiągnio- 
nych na nieprzyjacielu korzyści — ale wska- 
zać możemy na różnicę zasad strategicznych, 
jakiemi się rządzić będą obie strony. W 
armji francuzkićj panują tradycje wojen 


niej w kampanji włoskićj. Iść zbitą masą 
na najbliższy z ważnych punktów strate- 
gicznych, stawać do boją z wzmocnionym 
środkiem i strategicznóm skrzydłem (tj. tém 
skrzydłem, którego zwycięzkie postąpienie 
naprzód przeszkadza nieprzyjacielowi w rej- 
terowaniu się do swych podstaw operacyj- 
nych) w pościgu nie biedz za pierzchają- 
cemi oddziałami, ale iść prosto i znów ca- 
łą masą na węzły najbliższych komunika- 
cji nieprżyjacielskich, przez co najczęścićj 
'dościga się go na najbliższych przeprawach 
przeż rzeki i inne cieśniny. Taki był sy- 
stem Napoleona Igo, a tradycja jego prze- 
chowuje się dotąd w armji francuzkićj. 

Na podstawie tych tradycji wy- 
tknęliśmy tóż wczoraj pochód armji fran- 
cuzkićj nad Elbę, kierunkiem. drogi, która 
tym zasadom najbardzićj odpowiada. Są to 
trakty znane już wojskom fraucuzkióm, mą- 
jące i tę korzyść, że każda niemal ich eta- 
pa entuzjazmuje żołnierza przypomnieniem 
dawnój sławy. p 

Sztab armji pruskićj rządzi się odmien- 
nie nieco zasadami strategicznemi, odpo- 
wiadającemi bardzićj charakterowi niemie- 
ckiemu, opartemu nietyle na praktycznych 
skutkach rozpędzenia nadanego jednćj ma- 
sie, ile na ścisłości obrachowania i precy: 
zji wykonania skombinowanych ruchów. Sta- 
ry Gnejzenau łubił obchodzenia strategi- 
czne i działania przynajmbićj dwiema ar- 
mjami. System jego okazał się praktycznym 
wtenczas, kiedy wojska sprzymierzone nie- 
podobna było ująć w jednę komendę i zbić 
w jedną masę. Systematyczność kombino- 
wanych ruehów była więc na swóm miej- 
scu. Batalja pod Lipskiem, bitwa pod Wa- 
terloo wyszły z tych kombinacji. Pomyśl- 
ny ich skutek zanadto przypisywano pla- 
nom wojsk sprzymierzonych i tradycja ta 
została w sztabach armji pruskiej. Dzisiej- 
szym przedstawicielem jéj jest jenerał Mol- 
tke. Cała kampanja czeska opierała się na 
kombinowanym ruchu dwóch armji, ks. Fry- 
deryka Karola i następcy tronu pruskiego. 
Dziś znów mamy dwie armje pod tóm sa- 
móm dowództwem. Możemy się więc znów 
spodziewać podobnych kombinacji. System 
Moltkiego ma niejedno za sobą, ale zawsze 


szeruje się prędzćj niź jedną, dwie armje 
spiesznićj. tóż można zebrać niż jedną. W 
razie więc opóźnionćj. koncentracji ruchy 
kombinacyjne przyspieszają działanie. Ar- 
mje stawają przedzćj na punkcie decy- 
dującćj rozprawy, ale przychodzą doń 
z dwóch stron. Na precyzji marszów tj. 
żeby podług ścisłego wyrachowania jedno- 
cześnie się zeszły, polega całe powodze- 
nie planu. Do tego oprócz wyrachowania 
na papierze potrzeba jeszcze jednej małej 
rzeczy, potrzeba Benedeka, któryby stał w 
miejscu i czekał, aż się zejdą. Nieprzyja- 
ciel czujny a przytém znający już ten sy- 
stem kombinacji, nigdy się nie da pochwj- 
cić w takie kleszcze. Działając połączone- 
mi siłami pobije z pewnością jedną armję 
nim druga nadejdzie. > A ; 
Będziemy więc mogli powziąć najlepsze 
przekonanie o względnćj wartości tych dwóch 
systemów z wypadków obecnej kampanji. 
Oprócz téj strategicznćj nauki, 
wyczekujemmy jeszcze drugićj taktycznój. 
W dawniejszych bitwach zawsze ostatecznie 
rozstrzygał bagnet; w kampanji r. 1866 
rozstrzygał sam ogień. Uwaga wojsko 
wych zwrócona ną obecną kampanję szcze- 
gólnie w wyczekiwaniu na rozwiązanie te- 
go pytania, czy armje postępujące ku so- 
bie z ogniem z obu stron równo skute- 
cznym nie wpadną ostatecznie na siebie 
z bagnetem i nie przywrócą znów. broni 
kolnćj i siecznój dawnego rozstrzygającego 
znaczenia. Pod tym względem byliby górą 
Francuzi. j 
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Napoleona Igo. Widzieliśmy to najwyraź-ļ 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 

"z 
[Odpowiedź 
względem oświaty lu 
że wiele szkółek lud 


nad Dunajca, 28 lipca. 

] — Wiadomo, żeśmy pod 
du bardzo pozostali w tyle, 
; ` owych istnieje tylko na pa- 
pierze, w innych zaś odbywa się nauka najgorzéj. 
Wartość nauczycieli, którymi nas dawnićj obda- 
rzano 84 dobrze znani, “a dobry nauczyciel jest 
rzadkością. Jedną zaś z najważniejszych przyczyn 
lichoty szkółek, jest brak nadzorców powiatowych, 
lub jałowość ich wizyt szkolnych. Nauczyciel po- 
winien być postawiony pod nadzór mężów facho- 
wych, inaczćj zmarnieje tak on jak dziątwa szkol- 
na, Ubóstwo wielkie w kierownictwie szkółek lu- 


wćj brzeskićj, a chcąc tymczasowo złemu choć 
w Części zaradzić, nie zaniedbuje od czasu do 
czasu przekonywać się przez delegatów awych 
o stanie szkółek ludowych w powiecie. 
Korespondent z nad Dunajca uzurpuje sobie 
prawo przesądzania komu wydział pow. powierząć 
ma funkcją delegata. Nadto mija się korespon- 
dent Z prawdą — podsuwając twierdzenie, jakoby 
podpisany był jeneralnym delegatem rady pow. 
dla szkół „udowych. Tej zaszczytnój godności nie 
jma. podpisany. A jeżeli był wydelegowany na 
egzamin, roczny do szkółki miejskićj w Zakliczy z 
nie, nastąpiło to na wyraźną prośbę zwierzchności 
I która żali się, że jéj nauczyciel nie 
iele umie, i już / dla te isany -j 
członkiem komiti kolaże, Ara 
szkoły, który znacznym datkiem corocznym kon- 
trybuje do utrzymania szkółki zakliczyńskićj i 
wiedzićć musi, czy w nićj nauka prosperuje, 
J, Żywicki, członek wydziału pow. 
Konkurs celem obsadzenia 12 miejsc w bursie 
dla ubogićj młodzieży szkolnćj w Brzeżanach, 
Przy powiększonych funduszach uchwalił wy- 
ię rozszerzyć bursę założoną w listopadzie 
S $ Só podstawie § 42 WAY towarz, pomocy 
Na następny rok szkolny t. jod dnia 1 września 
1870 r. zaprelimiuował wydział 12 miejsc w téj 
bursie o bezpłatnóm pomieszkaniu i wikcie. Przy- 
jęci być mogą uczniowie gimnazjalni,  jakotóż 
uczniowie szkół ludowych z klasy 4-ćj, : 
Podania o przyjęcie do bursy wnosić należy do 
wydziału filji na ręce zastępcy prezesa prof. Ant. 
Czarkowskiego najdalój do 15 sierpnia b. r. Te 
podania mają zawierać deklarację rodziców lub 
opiekunów, czy i jakim datkiem w gotówce” lub 
naturaljach (w zbożu i t. p.) na potrzeby bursy 
przyczynić się zamierzają i być zaopatrzone wna- 
stępujące załączniki: 2) metrykę chrztu; %) świa- 
dectwo ubóstwa; c) Świadectwa szkolne; d) świa- 
dectwo zdrowia, wystawione przez lekarza pow. 
w Brzeżanach. Uczniowie dotychczas w bursie ú- 
mieszczeni mają przy równych zresztą warunkach 
pierwszeństwo przed innymi współubiegającymi się. 
Z wydziału brzeżańskićj filji tow. 
pomocy naukowćj, 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Gmina nr: 67 zawiera: _ Uwagi nad artykułem: 
„Nędza ludu wiejskiego.*— Ubezpieczenie, wykład 
Emila Levasseur, z francuzkiego (dok.). — Czyn- 
ności wydziału krajowego (dok.) — Z krakowskićj 
rady miejskićj. — Z wielickićj rady powiatowćj. — 
Wyjaśnienia i odpowiedzi. — Obwieszezenia urzę- 
dowe. — Od redakcji, j 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 

Komisja tow. naukowego krakowskiego 
dla przyznania nagród z fundacji naukowćj ś. p. 
Jerzego Romana Lubomirskiego, jak się dowia- 
dujemy prywatnie; odłożyła wydanie swego sądu 
na czas późniejszy po wakacjach. Przedmiotowi 
temu Tydzień Kraszewskiego (war, 27 i/28 po- 
święca dwa ustępy, kładąc -szczególnićj nacisk na 
ten punkt testamentu ś, p. dawcy, który wymaga, 
aby dzieła przeznaczone do nagrody „miały war- 
tość naukową pod. względem ogólnego” postępu 
nauk i umiejętności ipod względem poży- 
teczności dla oświaty narodow éj.“ wjżiĄ 

Na wystawę tow. 'przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły: prace artystów następujące: 

„Brzegi Hiszpanji,* p. Marszewskiego Józefa; ' 
„Poranek ukraiński,“ tegoż; „Kościołek w Sto: 
biecku,* p. Maleckiego Wład.; ' „Dzewica z owo- 
cami,“ p. Abramowicza; „Stado koni,“ p. Kossaka 
Juljana; „Klasztor w St. Lorenzo,“ p. H: Oechün- 
chen; „Pożegnanie,“ p. Grottgera; „Bitwa;* tegoż; 
„Męczennice,* rzeźbą z gipsu, p. Kloske, 

Sprawozdanie z czynności towarzystwa bra- 
tnićj pomocy akademików Polaków w Pruszkowie. 

Stan kasy: Remanent przeszłego semestru zi- 
mowego 1669/70 389 tal. 20 sgr. 5 fen. Gotówką 
w ciągu bieżącego semestru : wpłynęło 233 tal. 4 
sgr. 6 feng w. rezerwach znajduje się 285 talar. 
Całkowity dochód 907 tal, 24 sgr. 11 fen. 1 

"Rozchód w bieżącym semestrze: stypendj.towi 
wsparcie 60 tal., porto od listów 1 tal. 8sgr. sty- 
pendjatowi na zapłacenie czytelni 1 tal. Rozchód 
całkowity 62 tal. 8 sgr, 

Zestawienie: Remanent z przeszłego i dochód 
z bieżącego semestru 907 tal. 24 sgr. 11 fèn., roz- 
chód 62 tal. 8 sgr. Pozostaje w kasie w gotówce 
i rewersach 845 tal. 16 sgr. 11 fen. w semes:rze 
latowym 1870 r. : 

Proszków dnia 15go lipca 1870... 
"Wężyk, prezes. Rayski, kurator. 
Przechód w Sukiennicach w dnt'świąteczne 


jest od strony ulicy św. Jana zamknięty, Nie 


wiemy jaka temu przyczyna — bo jeżeli chodz 
o to, żeby targi i sprzedaż w sklepach sukienni- 
czych w dnie świąteczne się nie odbywały, nale- 
żałoby także wchód od ulicy zamknąć. Tal 
więc można się dostać do wnętrza Sukiennic, alc 
wyj ć znich drugą stroną niepodobna, bo... 
magistrat lub jaki pachołek nie uważają za sto 
sowne zostawić 'wychód wolny I! k 

Fałszywy alarm. —Fjakier nr. 7 przejeżdża- 
jąc koło dworku hr. Piotra Moszyńskiego prz: 
kolei, widział gęste kłęby dymu dobywającego sio 
z ogrodu i zdwiadonił o tém natychmiast na stra- 
żnicy. Wysłaną straż ogniowa z dwoma sikawkan i 
przekonała się jednakże, że dym pochodził z aefaj- 
tu, który ogrodnicy przez nieuwagę grzejąc w ke 
ciołku zapalili. BA Ę 

Nowa moneta zdawkowa. — Przed kilk 
tygodniami przybył do Wiednia delegat pewpeg 
francuzko-amerykańskiego towarzystwa „Komer 
datore della Rosa“ i uczynił rządowi propoz cj: 
zaprowadzenia zdawkowćj monety z niklu, Ukta 
dy stoją na tym stopniu, że prawdopodobnie dc 
staniemy niedługo tę nową monetę, Za główn 
warunek ze strony rządu położono to, ażeby 29. 


i zastępcą patrona: 


dowych, zrozumiał dobrze-wydział rady powiato- - 


- 
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trzebny do tego nikel brany był tylko z kopalo 


austrjackich. s E 
+ ZofjazSzymanowskich Lenartow :s% 
wa, żona poety umarła 8 czerwca w Miłosł =! 
dokąd chora przybyła dla widzenia się z siostsi 
Już w Poznaniu uczuła wzmagającą się choro. 
chociaż nadziei ozdrowienia nigdy nie tu N 
Ś. p. Lenartowiczowa nie tylko jako, córka ziskć 
mitćj pjaniatki była muzykalnie yykaztałeon 


tylko jako żona poety miała zamiłowanie w poezji 
i literaturze, ale prócz tego była niepospolitą ma- 

` larką, Mianowicie kilka portretów Mickiewicza, 
głowa rzymskiego bandyty, obraz N. Panny świad- 
czą o jćj talencie i technice, W ostatnich czasśch 
przetłómaczyła także kilka polskich powieści na 
język włoski. . 

Wiadomość o Śmierci ukochanćj żony zastała 
Lenartowicza na łożu choroby, w którą zapadł 
wkrótce po wyjeździe żony do kraju. _ 

4. Warszawie zmarł 6 lipca Marcin Brzozo- 
wski, woźny obserwatorjum astronomicznego, w 
wieku Iat 86. Był to typ starego żołnierza pol- 
skiego. Służył on niegdyś w artylerji, został po- 
tem bedelem przy uniwersytecie „warszawskim a 
44 lat przy obstrwatorjum: Umiał on w chara- 
kterystyczny sposób przyjmować gości zwiedzają- 
cych obserwatorjum. 


ZDEŃSKI przyjechali: A. Wasi- 

SO. a Ee L. Skorupski z Kongresówki, 

K. Wykowski w. d. z Galicji, Jan Krzeszymowski 

ob. z Galicji, . Włodzimierz Brodowski z Wargza- 

wy, Jan Wasilef z Rosji, M. Mikiten w. d. z Ro- 

gji, Jakob Popowicz z Besarabji, Hrysta Pokrzyna 
esarabji. | oaf 


Sprawy sądowe. 


. Proces robotkików wiedeńskich” 


W Wiedniu skończył się temi dniami 
przed kratkami sądu karnego jeden z tych 
procesów, które dlatego zajmują ważne 
miejsce w dziejach rozwoju pewnego pań- 
stwa, ponieważ jakby rószczką czarodziej- 
ską otwierają widok na nieznaną i mało 
zwążaną stronę życia społecznego. : 

Treść procesu tego jest bardzo krótka 
i prosta. . Wiadomo, że dnia 13 grudnia 
Z. r. za ministerstwa iskry jeszcze ze- 
brało się przed izbą posłów w Wiedniu 
kilka tysięcy robotników, chcąc wywrzeć 
presję na posłów i wymódz na nich u- 
chwalenie korzystnój dla stanu robotni- 
ków ustawy koalicyjnćj. Posłowie nie ze- 
szli się na posiedzenie; robotnicy ułożyli 
groźną petycję do rządu, a deputacja dzie- 
sięciu z nich wręczyła petycję tę ówcze- 
snemu prezydentowi ministrów hr. Taaffe- 
mu, który ją przyjął. W skutek tego zaj- 
ścia prokurator wytoczył przeciwko kilku 
przewódzeom robotników oskarżenie -o 
zdradę stanu; sąd karny rozpoczął śledz- 
two, bór zakończyło się odbytą temi 
dniami kilkudniową rozprawą ostateczną. 

Treść oskarżenia nie stanowi jedynie 
tylko owe zgromadzenie przed izbą po- 
stów i podanie owój groźnćj petycji — 
akt oskarżenia sięga daleko głębićj i da- 
lej. Akt oskarżenia obwinia przewódzców 
robotników wiedeńskich o zamiar gwał- 
townego przeobrażenia formy rządu pań- 
stwa austrjackiego na republikańską i „lu- 
dową* (Volkstaat). 

_ Na dowód twierdzenia tego akt oskar- 
żenia przytacza odbyty niedawno kongres 
robotników w Eisenach, w którym oskar- 
żeni przewódzcy robotników wiedeńskich 
udział brali; -a na którym uchwalono pro- 
gram zaczynający się od ustępu, że „ce- 
lem stowarzyszenia robotników jest dąże- 
nie do wolnego państwa ludowego“ (/reżen 
Volkstaat); Rozumiejąc pod tém wyraże- 
niem rzeczpospolitę, prokuratorja dopa- 
truje się w czynnościach i agitacjach 0- 
skarżonych przewódzców robotników wie- 


deńskich wyraźne i czynne dążenie do. za- 


mierzonego celu tj. do gwałtownego prze- 
obrażenia monarchji austrjackićj na rzecz- 
pospolitę. ? 
je Na dowód tego przytacza prokuratorja 
różne zgromadzenia ludowe, mowy na 
«mich miane przez oskarżonych przewódz- 
ów, artykuły w specjalnych organach słu- 
ących interesom klasy robotników, na- 
- teszcie w zeznaniach świadków i notatkach 
nalezionych u tych przewódzców, w któ- 
ych nawet znajduje się według twierdzeń 
rokuratorji wyraźny ślad planu rewolucji, 
*tórą miano wywołać w Wiedniu. W plan 
éj rewolucji miało nawet wchodzić zdo- 
ycie burgu cesarskiego i pojmanie ce- 
'arza. 

Taka jest treść aktu oskarżenia. Na 
"oparcie tego aktu oskarżenia 'siedmio- 
miesięczne śledztwo bardzo słabych do- 
iarczyło dowodów, których kilkodniowa 
bzprawa ostateczna nietylko nie wzmo- 
aiła, ale owszem bardzo je osłabiła. 

Rezultaty téj rozprawy ostatecznój, mia: 
'owicie przesłuchanie oskarżonych i świad- 
ów, dają się pokrótce ująć w następu- 
ce punkta. 

„Udowodniono i uwidoczniono rozgałę- 
"oną przez całą środkową Europę or- 
( „anizację robotników, którćj głównym ce- 

m jest utworzenie „wolnych państw lu- 
wwych*, to jest takich, w którychby nie- 
„lko. było polityczne. równouprawnienie, 
«e także społeczne albo raczéj ekono- 
iczne, to jest, ¿w których klasa robotni- 
jw zapewnioneby miała prawa odpowie- 
"nie rzeczywistćj potędze swój, jako klasie 
gajliczniejszćj, najpracowitszćj i głównój 

_ "ądstawie całój społecznój budowy. Udo- 
"bdniono i uwidoczniono, że ten program 
cjalno-demokratyczny ‘liczy w Wiedniu 

' mym ogromną liczbę zwolenników, bo 
„lkanaście tysięcy uorgąnizowanych 
botników, którzy samą liczebną prze- 
"gą swą w danćj chwili mogą stanowić 
ynnik, z którym liczyć się będzie trzeba. 
Oto są dodatnie rezultaty siedmio- 
iesięcznego Śledztwa i rozprawy osta- 

cznój; mają one jednak- i rezultat u- 
imny. J 5 E 

Udowodniono bowiem także, a to mimo 
jli prokuratorji i sądu, że rząd i mini- 
erstwo, a nawet sam p. kanclerz państwa 

` Daust, na tę całą organizację robotników 
ekoniecznie niechętnóm patrzyli okiem, 
budując na niéj pewne polityczne kom- 
"nacje i tusząc Sobie, że ją w swoich 
“ada mogli kiedyś użyć widokach. Ten 
oszultat Śledztwa i rozprawy ostatecznćj 
'8bardzo rządowi musi być na rękę. 
' Sens moralny zaś, który sobie każdy 
«zstronny z procesu tego: wyciągnąć musi, 
3% ten: że rząd austrjaćki w samém ger- 
"u państwa ma ogromną” falangę: żywiołu 
i wego i silnego, który z młodzieńczym 
ęspałem dąży do urzeczywistnienia swego 
ideału i który póty nie spocznie, dopóki 
albo słabego organizmu państwowego, 
wéród którego dziś się znajduje, nie roz- 
. adzi— albo też nie dostanie się pod że- 
lesne jarzmo nowego organizmu państwo- 
wego, które młodzieńczćj sile przęciwsta- 
wi dorównającą jéj potęgę i energję. 
„ — „Bzeczywaście, ktokolwiek. głębićj szasta- 


i 
i 


nowi się nad istotą i doniosłością ruchu 
robotniczego, nurtującego stolicę Austrji, 
ten przyznać musi, że ruch ten dąży świa- 
dómo do rozkładu dzisiejszego organizmu, 
Austrji, a nieświadomo do — zjedno- 
czenia Niemiec pod berło pruskie. 

A jednak odbyta dopieroco rozprawa 
ostateczna w Wiedniu dowodzi równocze- 
śnie, że rząd austrjacki wobec ruchu tego 
jest bezbronnym — bo ani siłą moralną, 
ani paragrafem kodeksu, ani iglicówkami 
zwalczyć go już nie może. - 

Jakżeż charakterystycznym np. jest na- 
stępujący djalog, 
blicznćj jawnćj rozprawie między prze- 
wodniczącym sędzią a jednym z oskarżo- 
nych robotników. 

Przew: Do jakiego stronnictwa nale- 
żysz pan? “ 

„Osk.: Według mojego sposobu myśle- 
nia jestem republikaninem, a to od mło- 
dości mojćj, od czasu jakem tylko myśleć 
się nauczył, ; 

,Przew.: Ze sposbu myślenia pana 
nie czynię mu zarzutu — chciałbym tyl- 
ko wiedzieć, w jaki sposób agitowałeś 
pan w Wiedniu i czy pan myślisz, że i 
tutaj możliwą jest rzeczpospo- 
lita. i 

Osk.: Zależy to od tego, w jaki spo- 
sób idea ta przejdzie w krew i życie ludu. 
Jeżeli kiedyś w kierunku tym ob- 
jawi się jakaś wola ogółu, to też 
myśl tę przeprowadzą...“ 

Pytamy się: kto w walce tćj sądowój, 
legalnćj, między sądem a oskarżonym 
jest zwycięzcą a kto zwyciężonym? czy 
oskarżony robotnik nie ma po swojćj stro- 
nie słuszności i prawdy? cóż na Świetny 
argument jego może mu odpowiedzieć sę- 
dzia? Nic! ani nawet paragrafem kode- 
ksu z tropu zbić go nie może. 

Pisząc to, nie wiemy jeszcze, jaki wy- 
rok wyda sąd wiedeński na oskarżonych ; 
ale tyle już: jest rzeczą pewną, że opinja 
publiczna nietylko w Wiedniu, ale w ca- 
łej Austrji wydała już werdykt swój: „nie- 
wińni!* a jeżeli sąd wiedeński nie chce 
sam być potępionym ' przez opinję: publi- 
czną, stojącą dziś po stronie robotników, 
musi.on, wtorując. opinji publicznój, po- 
wtórzyć werdykt niewinności. j 

Po takim przebiegu procesu robotników 
niech nam wolno będzie zapytać się p. 
prezesa ministrów hr. Potockiego, czyby 
nie był postąpił sobie mądrzćj i polity- 
cznićj, gdyby równocześnie z amnestją 
prasową był wyjednał amnestję polityczną 
i uwolnił więzionych robotników ? 

Byłby oszczędził wielkićj doniosłości 
klęskę rządowi austrjackiemu, klęskę wy- 
kazującą całemu światu najsłabszą stro- 
nę austrjackićj monarchji — wykazującą 
niemal sercową wadę tego chorobli- 


i właściwy swój owoc wyda. 


jednym przyczynkiem więcćj do ocenienia 
wic chęci i mądrych rządów ministra 
rodaka. -- 


Kraków 19 lipca. — Obraza honoru. 
Przewodniczący: Ciechanowsk i, sędzio- 
wie: Nowak, Korczyński, protokólista 

ADONIS” 

Sędziowie przysięgli: Spira Jozue, 
Łuszczkiewicz Władysław, Siedlec 
ki Adolf, Dr. J. Jaszczurowski, Karol 
Mohr, Ałeksander Słoniewski, Józef 
Jerzmanowski, Dr. Paleczny, Fry- 
bek Tadeusz, Skirliński Edward, Ro. 
gojski Antoni, Bryndza Izaak. 

Na ławie oskarżonych zasiada p. Zy- 
gmunt Kłodziński — oskarżyciela p. 
Zajączka Leopolda burmistrza z Kent, 
zastępuje adwokat dr, Jakubowski. . 

Przedmiotem skargi jest inserat umie- 
szczony w ner. 79 d. 7 kwietnia 1870, 
jako zawierający nieprawdziwe obelgi. 

Inserat ten podajemy niżéj czytelnikom 
dla lepszego zrozumienia całćj sprawy. 

„Odpowiedź Leopoldowi Zajączkowi, 
byłemu c. k. kapralowi, majstrowi postrzy- 
gackiemu i burmistrzowi, obecnie będące- 
mu w śledztwie o zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia grosza publicznego w Kętach na 
dwa, inseraty w „Kraju umieszczone. 

„Ani inseratem w grudniu z. r. z za- 
rzutu bezczelnego denuncjanta i oszczercy, 
ani téż inseratem niedawno bezimiennie 
umieszczonym, a w Nrze 40 „Gminy* na- 
leżycie odpartym, z zarzutu zbrodni po- 


nym się nie oczyściłeś, - 

Bryzgasz publicznie błotem, w kłórem 
się sam tarzasz, na ludzi, którzy całe ży- 
cie bezinteresownie, a nawet z ujmą wła- 
snego mienia, pracują dla dobra kraju — 
lecz wiedz, że błoto twoje, takich ludzi się 
nie czepi — owszem podrzucone w górę, 
spada na twą głowę,. formując zasłużony 
wieniec, do którego ci napis przesyłam: 
„lepiej pracować uczciwie i spokojnie jako 
postrzygacz i wspierać własną matkę — 
którą na starość w nędzy opuściłeś — a- 
niżeli jako burmistrz, nadwerężać grosż 
publiczny i być hańbą miasta i kraju“. 
Zygmunt Kłodziński. 


głos p. Kłodziński i opisuje cały przebieg 
zajść kilkunastu z p. Zajączkiem, nim 0: 
statecznie widział się być zmuszonym do 
napisauia owego inseratu. Zresztą, powia- 

a p. Kłodziński — inserat ten zawiera 
szczerą prawdę; co. tćż udowodnią świad: 
kowie. Przytącza fakta p. Kłodziński, że 
p. burmistrz sprzedał część piasku miasto= 
wego samowolnie j że z téj sprzedaży 14 
zir. nie weszło w swoim czasie do kasy 
miejskićj, lecz dopiero w dwa dni po wy- 
toczeniu oto śledztwa, Następnie, żejodebraw- 
(szy innym razem 1 złr, 80 ct. także za 
'sprzedany piasek miastowy, zawołał trzech 
radzców i miał powiedzieć: ;chodźcie pa- 
nowie na piwo, mam 18 szóstek za piasek“. 
A kiedy dowiedział się p. burmistrząże ma 
śledztwo wytoczone, miął namawiać świad- 
ka, żeby nie mówił, iż ża piasek* miasto: 
wy pito. — Oprócz powyższych rzeczy, 


który się odzywa na pu- 


>n |na- giełda 
ep 3 który jį czela spadać na' wszystkie wiadomości wojen- 
bujnie się rozrośnie, zakwitnie — a może 


Proces robotników wiedeńskich będzie 


pełnionej z chciwości na groszu. publicz- 


|czeskie demokratyczne stowarzyszenie. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, zabiera | 


- KRAJ a czwartku Ż1 lipca 1870. 

przypomina p. Kłodziński p. Zajączkowi i 
świadkami stara się udowodnić, że kiedy 
w przeszłym roku jeden z dwóch kentskich 
policjantów zbiegł ze służby z mundurem 
i armaturą, p. burmistrz kazał drugiemu 
policjantowi kwit za tamtego napisać i 
tamtego podpisać dla wylikwidowania tam- 
tego zasługi. — Prawdziwość wystawienia” 
kwitu udowodniono, ale nieżudowodniono, 
kto te pieniądze podniósł z kasy i czy na 
mocy owego sfałszowanego kwitu podjęto 
pieniądze z kasy. — Wreszcie zarzuca p. 
Kłodziński p. Zajączkowi nieludzkie po- 
stępowanie z własną matką, że ta będąc 
staruszką i słabą nie jest w stanie zara- 
biać, a. on będąc zamożnym, dosyć nie poma- 
ga jéj przynajmnićj o tyle, aby nie potrzebo- 
wała pobierać, datków z kasy szpitalnćj 
przezaaczonych dla babek kościelnych `í 
wsparć” od' zamożniejszych ‘mieszkańców 
Kent. A (D. n.) 

ES E R E 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
"G'e ny 


w krakowie na ttrgowicy publicznej dnia 19 
lipca 1870 r. 


uwierzyć, Hed, 

Bismark, mówi dalój Politik, zapropo- 
nował w Wiedniu zawarcie przymierza; 
w konferencji, która, się z tego powodu 
odbyła, brali udział hr. Beust, arcyks. 
Albrecht i hr. Andrassy. Ostatni tak sta- 
nowczo sprzeciwił się propozycjom hr. 
Bismarka, że je odrzucono. 

Na jutro spodziewają się w namiestni- 
ctwie ogłoszenia zakazu wywożenia koni 
z austrjacko-węgierskićj monarchji i to 
przez którąkolwiekbądź granicę. 

Peszt 18 lipca. Szef sekcyjny w mini- 
sterstwie honwedów Ghiczy powołany zo- 
stał do Wiednia, w celu zdania sprawy 
o stanie armji honwedów. 

„Pesti Naplo zaprzecza stanowczo wia- 
domości, podanćj przez Pester Journal, 
że z Wiednia nadszedł rozkaz, by części 
wspólnój armji, znajdujące się w Wę- 
{grzech postawiono natychmiast na stopie 
wojennej. y ż 

Karlsbad 17 lipca. Bawią tu obecnie 
ks, Leuchtenberg, radzca stanu Mucha- 
now i ks. Trubeckój. Pogłoska o wmię- 
szaniu się Rosji jest próżnym wymysłem. 
„„Monachjum 18 lipca. Biura telegrafi- 
czne. w Bawarji, Badenie i Wiirtembergji 
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chał wczoraj do Berlina z wypowiedzeniem 
wojny. 

Cesarz 
ville. 

Poseł amerykański Waxhburne objął 
opiekę nad pruskimi poddanymi we Fran- 
cji, porozumiawszy się poprzednio z rzą- 
dem. francuzkim. 

„W: Kopenhadze odbyły -się wielkie ma- 
'nifestacje za wojną. ; 

Hiszpanja zachowuje się spokojnie; nikt 
nie żałuje zrzeczenia się ks. Hohenzoller- 
na, nawet jen. Prim. s 

Gaulois donosi: Austrja oświadczyła, że 
tylko wtenczas porzuci swą neutralność, 
jeżeli się Niemcy południowe sprzymierzą 
z Francją. 

Przygotowania wojenne w Beleji spowo- 
dowane zostały przez ultimatum francuzkie. 
Gabinet paryzki wysłał notę do Brukseli, 
w któréj zapytuje, czy Belgja zdolną się 
czuje do utrzymania swój neutralności. 
Jeżeli posiada w tym względzie dostate- 
czne siły, Francja nie wciągnie jój w za- 
kres swych strategicznych kombinacji; je- 
żeli jednak neutralności swój obronić nie 
zdoła, zajmie ją wojsko francuzkie. 
Rząd belgijski odpowiedział, że się czuje 
na siłach; poczóm natychmiast wydano 
z Brukseli rozkazy bronienia granic. 

Florencja 18 lipca. (Posiedzenie izby.) 
Laporta zapytuje o zachowanie się rządu 
włoskiego w sprawie francuzko-pruskiego 
sporu. Minister spraw z.granicznych Vis- 


Sporządzono w biórze komisarjatu targowego 
Dan jak wyżej. 
Ref. Białkowski. | 
Delęgowani obywatele: Za komis, targow, 
"Ko Robacke Siermontowski. 
Leon Feintuch. 


przyjmował wczoraj lorda Gran- 


Wiedeń 19 lipca. 
B. (Sprawozdanie giełdowe), Już wieczor- 
piątlkowa  niepohamowanie za- 


ne, Ze strony jednego z największych faize- 
rów wtorowany przez wielki bank kursa sta-. 
ramo się utrzymać przez jakiś-czas, ale nie 
na-długo. Po giełdzie około 6 godz. na ulicy w 
mgnieniu oka papiery spadły o 15—20 złr. 
Sobota, znać, że”potracono ogromne pieniądze, 
była dosyć spokojna. Widać-pewne znużenie — 
złe wiadomości nie robią już tak przestrasza- 
jących wrażeń. Wieczorem znowu wiadomość 
puszeczona o wmieszaniu się Resji wywołała 
panikę: — M ZKZ 

Niedziela rano dosyć spokojnie przeszła, 
tylko waluta skokami w górę szła. Kończyła 
w piątek 10:80, w sobotę 10 60 a w niedzie- 
lẹ robią 10:80. Poniedziałek rano przyniósł 
niespodziankę, niektórzy z kontreminensów 
odkupywali akcje, które „w powietrzu* sprze- 
dawali nie chcąc płacić ogromne Deport, 
szczególnie za akcje kredytowe. Jest to dzi- 
wnóm zjawiskiem, że teraz gdzie pieniądz 
tak drogi sztuki efektów chybiają. Widać, że 
ogromna jest kontremina, 

Za Napoleony, które na 41 fl podskoczyły 
w samo deport płacą 15 fl. za 500 na 24 
godzin. Z zagranicy ogromny przypływ 
renty austrjackićj, która tóż co raz 
bardzićj tanieje. Losy nie idą wcale 
mlm Schranken“ tj, w miejscu giełdy rezer- 
wowanćm dla maklerów rządowych nie ma 
żadnego pokoju, ; 

Giełda wieczorna znowu nam straszną de- 
route przyniosła: Kredyty 200, anglosy 165, 
Karola Ludwika akcje 192, Napoleony 11:10, 
Tramwaje ruszają się teraz jak lody, bo naj: 
większy posiadacz tych akcji najlepszy znawca 
austrjackich finansów, który w tym papierze 
jakoś dziwnie się przerachował, doszedł na- 
koniec do przekonania, że papieru tego pod- 
trzymać nie może dają po 135, 

Kursa kończą się o godzinie 9. wieczorem na 
ulicy przed gmachem giełdy, po zniżeniu nie- 
znacznóm jeszcze trochę lepiej. 

Zdaje się, że ekzekucja głównie. spowodo- 
wała panikę. 


ne w celu pokojowego załagodzenia zatar- 
gów. W obecném położeniu, mówi mini- 
ster, stanowisko rządu włoskiego jest ta- 
kie same, jak innych mocarstw, w zatar- 
gach tych żadnego nie mających udziału. 
Gotowi jesteśmy i nadal wszelkich doło- 
żyć starań, by powstrzymać kroki nieprzy- 
jacielski. Zyczymy sobie, by spór ten pow- 
stał w granicach, nienaruszających intere- 
sów reszty Europy; Wspólnie z innemi 
mocarstwa trzymamy się polityki obser- 
wacyjnćj. 

Laporta pochwala neutralne zachowanie 
się, ale żąda zarazem przedłożenia. auten- 
tycznych wiadomości i zapowiada interpe- 
lacje, by izba mogła wydać swą opinję, o 
obecnych groźnych stosunkach. j 
*_Miecli oświadcza, że nazajutrz także in- 
terpelować będzie. 

Lanza powiada, że po jasnćj odpowie- 
dzi ministra Visconti-Venosty spodziewają 


R ig, 2o interpelacje cofnięte zostaną. Przy- 
pomina zresztą, że aktów o bieżących 


Wiadomości telegraficzne. [sprawach nie można ogłaszać, a inne wy- 


r i 4; _|jaśnienia nie będą dostateczne. Tymcza- 
rencji w Gracu reprozontowna Rolą nto. |sowo rząd przedsięwośmie. wszelkie środ- 
chów hrabia Lew Thun, Clam-Martinitz |"! ostrożności, potrzebne do zabezpiecze- 
dwóch posłów czeskich. nia państwa i publicznego porządku. 

Właśnie ukonstytuowało się tu młodo- Interpelacje odroczono. 

Rzym 18 lipca. Dzień bardzo burzliwy. 
Uroczyste głosowanie nad nieomylnością 
skończyło się o 12 godzinie; 583 głoso- 
wało:; placet, 127 usunęło się od głoso- 
wania: tylko 2 głosowało: non placet. Pro- 
klamacja odbyła się wśród grzmotów, bły- 
skawic i okrzyków: evira w auli i+w ko- 
ściele. ETA 

Mniejszość zostawiła oświadczenie, że 
się poddaje uchwałom soboru. 

Madryt 17 lipca. Pogłoskę, że zamie- 
rzono rejentowi przyznać atrybucje kró- 
lewskie ną przeciąg trzech lat, nie potwier- 
dza się. RR EE DEB 

Londyn 18 lipca. Rząd angielski wy- 
stąpi ewentualnie w obronie neutralności 
Belgji. Według telegramu.z Paryża otrzy- 
mał Don Carlos rozkaz wydalenia się. < 

Ateny 18 lipca. Ministerstwo blizkiém 
jest zupełnego rozwiązania. -- i 

Waschington 18 lipca, Zapewniają, że 
admirał Porter ze względu na możliwe 
wciągnięcie Stanów zjednoczonych w zawi- 
kłania europejskie, polecił powiększyć za- 


Sejm czeski z pewnością w sierpniu 
łanym zostanie. - 

Z powodu telegramu, który wczoraj nad- 
szedł do Cieplic z doniesieniem o rossyj- 
sk 0-pruskióm. przymierzu, rozje- 
chali się goście tłumnie do domu. 

Część załogującego tu pułku piechoty 
arcyksięcia Karola w tych dniach prze- 
niesioną zostanie do Trautenau. 

, Namiestnik otrzymał polecenie, by wszel- 
kie poczynił przygotowania, aby w razie 
potrzeby urlopnicy i rezerwiści natych- 
miast powołanymi być mogli. > 

Namiestnik. odjechał wczoraj do Wie- 
dnia z fimp. ks. Wiirtembergiem, by wrę- 
czyć cesarzowi poufnie udzielone donie- 
sienia króla saskiego, którego w piątek 
odwiedził. Równocześnie zażąda instrukcji 
co do sejmu wkrótce mającego się zwołać. 

Politik dowiedziała się podobno, że 
Francja zamyślą jeden korpus 
wojska swego przez południowe 
Niemcy skierować do Czech. (Trze- 


awo- 


ba się koniecznie chcieć łudzić, by temu |ciągi majtków i 


conti. Venosta przedstawia kroki poczynio- 


{już przerwana. 


poczynić 


à, potrzebne przy» 
gotowania w marynarce, - 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 19 lipca. 
M. Wczoraj i przedwczoraj odbyły się 
narady ministrów pod przewodnictwem ce- 
sarza, w których wzięli udział hr. Beust i 
Andrassy. Dowiaduję się z najwiarogodniej- 


szego źródła, iż zapadła decyzja zacho- 


waria neutralności tymczaso: 
wo, a przygotowania się na wszel- 
ki wypadek. Faktem jest, że w 
ostatnich dniąch poczyniono 
niektóre kroki wskazujące, że 
ewentualność czynnego wmię- 
szania się wchodzi w kombina- 
cje rządu. Wszelkie pòd tym względem 
zaprzeczenia nie zasługują na wiarę. 

W procesie robotników ogłoszono dziś 
wyrok: Oberwinder skazany na Sześć „lat, 
Pabst, Scheu i Most ua pięć lat: ciężkiego 
więzienia, za zdradę stanu, reszta za gwałt 
publiczny na kilkomiesięczne więzienie, Q- 
skařżeni założyli apelację. Wyrok ten wy- 
wołał między robotnikami zgromadzonemi 


przed gmachem sądu karnego: znaczne roz- | 


drażnienie; rozeszli się jednak na wezwa- 
nie straży bezpieczeństwa. 
Tutejsza rada miejska, bawi się dziś po- 
lityką wyższą—głównym motorem jest zna- 
ny w Wiedniu „Kikeriki* (t. j. redaktor 
czasopisma -humorystycznego. tegoż _ na- 
zwiska). i 
„Maralma i polityczna męka w jakićj znaj- 
duje się Austrja wobec francuzkó-pruskićj 
wojny, jest straszną.“ Tak piszą jednozgo- 
duie wiedeńskie dzienniki. Wypisują przy- 
tém wszelkie rekryminacje austrjackie prze- 
ciw Prusom i przeciw Francji, wykluczenie 
z Niemiec, Sadowę, Solferino, utratę Lom= 
bardji i utratę Wenecji i: wyciągają -ztąd 
wnioski, że nie wolno Austtji przeciw Pru-: 


som działać. Obszerne uwagi: o prusaczy= | 


znie w Austrji podajemy na czele dzienni- 
ka. Nie dziwnego, że w takićm położeniu 
może wypaść znowu to, co z wszelkich wo-: 
jen za naszych czasów, już tradycyjnie wy- 
pada, «że Austrja czy: się miesza, czy nie: 
dostaje po skórze: Nie dziwi nas też wcale 
co N. fr. Pr. wśród widoczaćj drżączki pi- 
sze: „Jak się z pewnego Źródła. dowiadu- 
jemy, nakazało ministerstwo wojny wstrży- 
mać wszelkie tegoroczne na jesień proje- 
ktowane dyslokacje wojsk, masewra.w Wẹ- 
grzech, nawet nie będzie obozu koło Bruck. 
Rozporządzono to w tym celu, żeby uni- 
knąć wsżystkiego. coby mogło mieć pożór 
ruchu lub koncentracji wojsk i podać Rossji, 
która właśnie za pośrednictwem licznych 
ajentów nasz kraj (który. kraj?) objeżdża, 
powód do jakichkolwiek rekryminacji. Z tych 
samych powodów można oczekiwać wstrzy- 
mania powołanią urlopników i rezer: 
wistów.“ Śmielsze nieco wiadomości podaje 
koresp. M. i 


stytucyjnie rządzić — sejmy mają być: nié- 
bawem zwołane. W Wiedniu. równocześnie 
z kónferenćcjami ministrów w Sprawie woj- 
ny odbyło się: zgromadzenie posłów z Sty- 
rji, Tyrolu, Vorarlbergu, Austrji (z Morawy 
i Czech tylko goście), na których miały 
zapaść uchwały w duchu federacji i prze- 
ciw wysłaniu do rajchsratu. Czeska. Politik 


iwną, żeby obecnemu rządowi z powodu 
kłopotów jego poddać się miała* — pisze 
dalej: „Jeżeli każde państwo w chwili nie- 
bezpieczeństwa musi stać jako zamknięta 
całość, to musi to państwo mieć natyle 
siły przyciągającćj, żeby inne ludy bez pa- 
nowania, jednej rasy, razem utrzymać. Je- 
żeli państwo nie ma tak wyglądać, iż naj- 
lżejszy pówiew go obali i ciało jego jest pełne 
wrzodów, więc jest to zdradą tego państwa, 
jeżeli ci, -którym ster państwa poruczono, 
wrzodów nie usuną.“ ; 

Najważniejszą dla nas, a może dla całéj 
Europy nowiną, którą przyniósł wczorajszy 
telegram był pewnie przyjazd księcia Gor- 
czakowa, kanclerza rossyjskiego do. Paryża. 
Co to ma znaczyć? Być może, że jeszcze 
w ostatnićj chwili przed rozpoczęciem kro- 
ków wojennych niektóre mocarstwa mia- 
nowicie -zaś Anglja będą chciały i ugiło- 


dobne, ale państwa tylko dopełnią obo- 
wiązku sekundantów przy śmiertelnym po- 


może, że Rossją, która równie jak Anglja 
na razie potrzebuje pokoju, “a w dalszym 
rozwoju wojny czuje, że będzie zmuszoną 
w nićj wystąpić, łączy się w tój chwili z 
Auglją względem ostatecznych propozycji 
ugody. To przypuszczenie żdaje się potwier- 
dzać równoczesny przyjazd lorda Grunville, 
angielskiego ministra spraw zewnętrzńych. 
do Paryża. 
przyda, ale w takim razie Anglja i Rossja 
mają jeszcze drugi ważny interes do zała- 
twienia, interes dla handlu obojga narodów 
niezmiernie ważny. Chodzi o przyjęcie za- 
sady użytćj w ostatnićj wojnie prusko-au- 
strjackićj, mocą której okręta handlowe, 
jeźli nie wiozą kontrabandy i nie łamią 
praw blokady nie mogły być napastowańe. 
Chodzi także zapewne o wstrzymanie blo- 
kady choćby względem jednego portu pół- 
nocno-niemięckiego, bo w razie zamknięcia 
wszystkich interesa handlowe Anglji z Niem- 
cami północnemi mogłyby się tylko odby- 
wać przez Włochy i Austrją, zważywszy, 
że od strony Holandji i Belgji, a prawdo- 
podobnie i Danji wojna przerwie wszelkie 
komunikacje. To zdaje się będzie główną 
przyczyną przyjazdu obu dostojników do 
Paryża. Być może, że przyjazd ks. Gor- 
cząkowa ma prócz tego na celu poufne 
udzielenie zdania względem niektórych kwe- 
stji, któreby możliwe przymierze Francji 
z Austrją wywołąć mogło, a mianowicie 
względem kwestji polskićj, która dia Rossji 
cięży nieustanną a straszną groźbą: Zre- 
sztą być może, że wiadomość o przyjeździe 
Gorczakowa do Paryża okaże się kaczką 
telegraficzną, jakich mnóstwo w czasie. wo- 
jennym puszczają spekulanci. 

Paryzka poczta i dzisiaj nas nie doszła, 
widocznie komunikacja najbliższa na Szwaj- 
carję dotąd nie urządzona, a przez Niemcy 


Wiemy tylko z doniesień telegraficznych, 
że główną komendę nad armją francuzką 
obejmuje rzeczywiście Mac-Mahon książę 
Magenty, pod nim dowodzić będą Bazaine 
i Cousin-Montauban, książę Palikao. Tro- 
chu przeznaczony podobno na szefa sztą- 


Pymczasem na wewnątrz potrzeba: kon- 


stwierdzając, „że opozycja nie jest tak na-| 


wały zażegnać burzę. Są to rzeczy niepó-. 


jedynku i umyją ręcę od wszystkiego. Być 


Pośrednictwo ma nie się niej, 


bu. O rozdziale komend w wojsku pru- 


|skim pisze nasz korespondent berliński. 


Pojmujemy niecierpliwość czytelników, któ- 
rzy rądziby jak najprędzój czytać o re- 
zultatach, a nie o przygotowaniach do 
wojny.; tymczasem zetknięcia się obu ar- 
mji, a nawet większych utarczek nie mo- 
żemy się prędzój jak przy końcu tygodnia 
spodziewać. Francja była wprawdzie dość 
przygotowaną, ale transport żołnierzy i 
efektów wojennych nie odbywa się w 
mgnieniu oka, a liczby takie jak 100,000 


nich należy, nie dadzą się tak szybko 
przewieźć z miejsca na miejsce, jak po- 
ciąg spacerowy. Dość powiedzieć, że po- 
dług ścisłego obrachowania korpus 40,000 
z tóm wszystkióm, co do niego należy, 
nie da się prędzój na dłuższój przestrzeni 
przewieźć jak w dni ośm, licząc na to, 
że pociągi co godzinę odchodzą. 

Jak wczoraj: na tóm miejscu zaręcza- 
liśmy, przejście. Prusaków „pod Landau 
było kaczką i niepotrzebne wywołało ko- 
mentarze ze strony dzienników niemieckich, 
które prawdopodobnie nie przyjrzały się 
mapie.  - a 
_ Wiadomość o zaręczeniu neutralności 
Belgji i Holandji przez Prusy i Francję 
potwierdza się, tylko 'co do Luksemburga 
nie dała Francja żadnćj odpowiedzi; zdaje 
się więc, że tamtędy obróci się marsz je- 
dnój z kolumn francuzkich. > . 
` O'zachowaniu się innych mocarstw wo- 
bec wojny. nióma .pewnych wiadomości. 
Przeważa jednak. chęć zlokalizowania woj- 
ny- między. Francją i.Prusami...- - 

W: Rzymie. ogłoszono nareszcie uroczy- 
ście dogmat o nieomylności. Równocześnie 
nad wiecznóm miastem szalała burza z 


no: „Jupiter attonuit* — chrześcianie nie 
podzielają dawnych wyobrażeń. 


-Ostatnio tolegramy. 
Haag .1901ipca. Popołudniu słyszano 
w Scheveningen w kierunku północno-zacho- 
dmim 'na dnorzu-armatnie strzały. 
` Monachjńńm 20 lipca. Izba przyzwoliła 
nadzwyczajny kredyt wojskowy 18,200,000. 
- Monaehjum '20 ligea' -Wydział izby 
deputowanych oświadczył się w przedmio- 
cie przedłożonych wczoraj projektów do 
praw 6 przeciw '3 głosom za zbrojną 
nmeutralnością, 

Konstantynopol 20 lipca. Zwołano 
calą rezerwę tureckićj armji. 
. Wiedeń 20 lipca. Dzisiejsza Wiener 
Ztg. ogłasza zakaz wywozu koni na ca- 
łój granicy: austro -węgierskiego okręgu 
cłowego. = ' IA 

Berlin, 19 lipca. Otwarcie sejmu pół- 
nocno-niemieckiego. Mowa tronowa kładzie 
nacisk na to, że tylko wymogi honoru i 
obowiązku powodują króla do tego, że o- 
becnie : siłę niemieckiego ludu wzywa do 
obrony niepodległości.. Kandydatura ks. 
Hohenzollern daje jeszęze po jéj usunięciu 
cesarzówi francizów. powód: do casus belli, 


siły «w sobie do odparcia. gwałtu francuz- 
kiego. Władzey:frańcużcy umieją drażliwą 
ambicją -narodu francuskiego wyzyskiwać 
w. celach: osobistych. Im bardzićj nie pod- 
lega: wątpliwości, że nas zmuszono do chwy- 
cenia za broń, z tém większóm zaufaniem 
udajemy się do rządów niemieckich połu- 
dniari północy -= do całego narodu, nie- 
mieckiego +w- sprąwie obrony: honoru i nie- 
popległości.. ca 

Berlin 20 lipca. Posiedzenie sejmu pół- 
nocho-niemieckiego. Bismark zawiadamia, 
że francuzki: pełnomocnik wręczył wypo- 
wiedzenie wójny. (Zawiadomienie przyjęto 
burzliwemi oklaskammi:) Izba uchwali adres 


niki podnoszą, że Francja wcale nie wo- 
juje przeciw Niemcom tylko przeciw Pru- 
som. Książę Auvergno “odjechał dziś do 
Wiednia A ee i R | 
5 „Londyn 20 lipca. Anglja bezzwłocznie 
ogłosi swoją neutralność. 
Bern. 20 lipca. Francja i Prusy uznały 
„neutralność. Szwajcacji. PAC: 
„Petersburg 20 lipca. Wpływowe dzien- 
niki petersburskie i moskiewskie sympa- 
tyzują z Francją. Poseł francuzki Fleury, 
który: zamierzał objąć dowództwo korpu- 
su kawalerji, otrzymał rozkaz pozostania. 
BörsenžŽeitung widzi w tém życzenie rzą- 
du francuzkiego utrzymania dobrych sto- 
sunków z: Rosją; (79). 

ggi 


Kursa: — Wiedeń 20 lipca g.2 m. 6. 
5, zjednoczony dług państwa 49,75 — 50), 
zjdn. dług państwa w srebrze 59,— — Lon- 
dyn 130.—. Srebro 129.50. Dukat 10.92. 
Akcje kred. 203.—,— Lómbardy 173.50. — 


86.50:— Akcje franko-austr. 72. 50, — Na- 
poleony. 11.25, Akcje” kolei Karola Ludwika 


175.—-—-Akcje kolei północn.wschodnićj 
134. —. —Akcje Banku 658 „—, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 75.—. — 
Akcje banku jen. ——.— Renta w srebrze 
59.—. = Galic. oblig. indemn. --.—. — 
Bank óbrotu 75—, — Akcje anglo-banku 
164.50. — Kolej rządowa 330.— -- Kolej 
IENA, 146.—. — Kolej Rudolfa 
141—-— Koléj pardubicka 148—, —. 
Kolej północna 180.—.— Tramway 118.50. 
Bank budówy 48.—. — Kolej wschodnia 
67.50. — Alföld 139.—. — Anglo-węgier- 
skie 65—. o... i 
Usposobienie giełdy: stałe. 
`- —_ Redaktor odpowiedzialny : 
Br. Łudwik Gumplowicz, 


5 —=sToca=—. 


jA 


ludzi z całym przyborem, który dziś do - 


piorunami. W czasach pogańskich mówio- 


zjednoczone jednak" Niemcy mają dosyć ` 


Losy z--1860 r. 85—. — Losy z 1864 r. 


193-—.— Akcje kolei Lwow. - Czerniow. . 


` 5 > 


S4 | AZ 6. 0 :RBAJi z czwafiku 21 libcar 1870. 


j 1 
0. Nowo otworzony ` | 
IELKI SKŁAD WZORÓW. MEBLI: 
i „M. 8. Wetzlar mus || 
- znajduje się w głównym rynku w. domu p. Mendelsburga gdzie dawniej giełda się ~ 
znajdowała na pierwszćm piętrze. | 
i W tym składzie znajdują się według najnowszych wzorów meble i lustra zZ; 
_ „drzewa machoniowego i orzechowego po najtańszych cenach. Podejmuje się SZCcZze- 
* "gólnićj zupełnego. umeblowania mieszkań prywatnych, hotelów, kawiarń, teatrów i t. p. 
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki na meble przy: jak najszybszym dostarcze: 
niu. Uprasza szanowną publiczność o łaskawe uczęszczanie, i zaręcza za rzetelną, 


i punktualną obsługę. M. S. Wetzlar. 


Bt: Schićri w Wiedniu. 

Od lat 5-ciu istniejąca za 
- "cywilna i AS wojskowa = | 
"Agencya Dra Schier't, 


i w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w. Wiedniu, pośredniczącym 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 
fi Dr. Schierl przyjmuje: j 
a) Zastępstwo we wszystkich (R AA > k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; ć c : ` 
b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych; } 
©) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 
d) wystaranie się o pożyczki; f 
e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 459(25-60) 
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; ; 
g) jako c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo || 
we wszystkich wypadkach służby wojskowej;. pocz" k ; 
i-h): w. ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 
kiemi komisami w Wiedniu. 3 
Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
znany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
datkowych zażaleń „etc. ete. ARU $ $ A 
Kancelarja dra Schierl którćj organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swéj: przezorności energji i rzetel- 
nego postępowania do tego stopnia .w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. FR - 
Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
Zawiązanie towarzystw i t, p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie-. 
lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 
Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztówą, w zastęp- 
istwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. | : 
Na listy. ie marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowaną. 


Dr. Schierli w Wiedniu. 


PAPIER RI 
-ezyli: „Głorczyca w arkuszącji 


WA: SKAVARIDMAI 


| iprzyjęty przes wszystkie szpitale paryzkie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską: | 
i marynarkę angielską. RER a 
A „Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
„iw krótkiój chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa , jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i aa ea eat rozwiązał sposób. 
A. Bouchardat (Annuaire. de thérapeutique 1868, pag. 204), 


Dla uniknienia fałsz i y ; 
ywego papieru, wymagać 
iele aby opatrzony był podpisem właściciela. 

Do każdego pudełka dołączoną jest 
$ jii instrukcja; w języku polskim. 5 : 
ostać można u wynalāecy 26 rue Vieille dn Tem te STORA 
alae ple w Paryżu— w aptece p. WIKTORA 
REDYKA g Krakowie i we wszystkich znaczniejszych N celniejszzch miast Europy. 


 Niezbędność wag ne bydło wykazuje | sławny | 
ekonomista francużki Desgranges jak następuje:* < 


Fabio f oi | Choroby święt 

„Kurcze epileptyczne “Walentego. 
leczy” listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. (©. Eśillisch 

d 152 Berlin—Louisenstrasge 45.—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (121-300) 


tamt maa 


-muporń 4 MOS "I 2 
fr. Schierł w Wiednia. 


Chów bydła od 10 lat w niezwykły sposób podniósł się w departa- 
-mentąch, Loire; Durance. i: Rhone. Przed 10 TY URS ról byla Sanie 
jedyną gałęzią zarobkowania tamtėjszéj: „ludności;. dzisiaj „uprawa. roli jest 
rzeczą podrzędną ` a łudhość wyłącznie tylko zajmuje się chowem bydła i 
„doskonale na” tem "wychodzi. Myliłby się zaś każdy,” ktoby' * mniemał, że 
świetne rezultata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrej paszy Był to 
 raczćj jeden aparat mierniczy, -dawnićj w okolicach tych wcale nieznany 
który przyczynił się do tych świetnych rezultatów, aparatem tym są. wagi 
na bydło według wielkości sztuki na oko. Nie: miano żadnój miary rzeczy- 
wistój wartości bydła. Z zaprowadzeniem wag na' bydło rzecz “ zmieniłą 
się. Wagi na bydło są najlepszym sttóżeń interesy właściciela. Nie dopu- 
szczają one jak to dawnićj było, aby tylko handlarz. i rzeźnik korzystali z 
dobroci bydła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi 
zysk. Dlatego odzywamy: się do wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli 
browarów, gorzelni i cukrowni, którzy zajmują się obok tego wypasem by-. 
dła: Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego zysk, zaprowadźcie u siebie 
| wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie. pozuacie prawdziwćj wartości 
bydła i zawsze ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza. bogaty gospo- 
darz Arnston: „Kupujcie wagi na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość na- 
chwalić się korzyści z. tego“ saa 1012.TV(8-15) aa * 
WAGI NA BYDŁO fabrykują we Wiedniu - 
Ruganyi i spółka Singerstirasse nr. 10. 23 


NUŻ 


| cum Najlepszy: dowód zadowolenia P, T. odbiorców, stanowi urzędowy wykązż pocztowy, — 
E W r. 1867 otrzymałem 15000. — W r. 1868 już 19,800 „zamówień. Taką liczbą nie poszczyci 
` się Zaden dom Kandlowy. - 4 
RZUT BIE, ci300[ } E A ` u 

mima Aby usprawiedliwić przyjętą nazwę „Wiener billigste: Kinkaufsqueile*, mam za- 
M) szczyt zapoGkiiŚSP: To publiczńość, że każdy z znajdujących się u mnie towarów bez wyjątku 
Ą 0 wiele taniśj nabyć można, jaksw innych handlach. 1 
| wim Za nieprzypadające do gustu towary zwracam pieniądze lub zamieniam 
| na inne podług życzenia.. 

Tanie biżuterj 
dla dam i mężczyzn. 

AMAGSBIGOTW ZEL D ER f 1 i ` 
Biżuterje z nowego metalu nowem złotem zwanego, rugują zupełnie wyroby 
M ze złota, tómbardzićj, że ten nowy fabrykat i wyrobem i kolorem zupełnie po- 
| dobny do złota, a przytóm osiąga się itę korzyść, że cały przedmiot. kosztuje 
„ledwie czwartą część itegó , go: za'sam fason złotych biżuterji zapłacić trzeba. — 
ym 'sposobem: o wieleż: częścićj. można się zaopatrywać w najnowsze i. najmo- 
niejsze: biżuterje. — Podobieństwo tego fabrykatu z wyrobami ze złota. jest 
| tak wielkie, że fachowy znawca z trudnością ledwie uniknie złudzenia. 
|, © kNajnowsze biżuterje: Nowy wieczny kalendarz : 
bajniośńiejszego fasonu z. nowego złota, które | w formie medaljonu, który jako dewizka słu- 
kolor złota zawsze utrzymują i zupełnie imi- żyć może. Jestto kalendarzyk z mechaniką 
ltują prawdziwe wyroby ze złóta, z naślado- w ten sposób urządzoną, że wskązuje do- 
wanemi do złudzenia kamieniami i emalją kładnie dzień i miesiąc i na długi czas z 


M (stósownie do wymogów fasonu. ; niego użytek mieć można. 1 sztuka tylko 
W | Broszki piękne 1 szt. cen, 40, 60,.80 złr. 1. 5 c. w lep. gat. 20 dobrze złocony 45 c. 


e 
BU 


650(11-12) 


Już niepotrzeba frotera! 
epotrz OPE ia 
; Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromném powodzeniem rozpowsze- 
chniona „Angielska kauczukowa pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najłatwiejszego i najtań: 
szego zapuśzczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju, /twardćj lub miękkiej), nie potrzebuje . 
już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jéj ręczy się. Każde. dziecko może tę czynność załatwić. 
„Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. 
AQUA AROMATICA, pachniąca. włoska woda do plam, do natychmiastowego wywabia- 
nia wszelkich plam z każdćj materji, nie szkodzi kolorowi, 8 dla swej p dan woni można jéj ` 
używać za perfumy. — Oryginalny fiakon 80 cent. — PARYZKA POLITURA na MEBLE, do 
najpiękniejszego politurowania samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość. 
wyszła (najnowszy wynalazek). Flakon z przepisem użycia 83 cent. Robota jest łatwa, skutek zdu-.; 
miewający. - ROSYJSKA PASTA na SKÓRY, do zachowania i nieprzemakalności obuwia. Puszka 
wystarcza na 1 rok. — Cena 1 złr. 2!) cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówką lub pobraniem, 
© "W KRAKOWIE główny skład u p. Jakoba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa. 


UER GORZEZOROROCE e S U AEA A 
j 


"ME piękniejsze 1 szt. złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. | Bardzo p'ękne biżuterje bryłantowe: Cartes de visites F h k seq li EE j i IALIARBO r kor ` A A wę 
|| CEA ieni A A i peri 2.50. nawet fachowy znawca z trudnością uniknie asli TREE pz RCA RE ACE p, a [ y d me | Ze aznyc y | i ARDA l S ółki W Wiedniu : 
i m. RSA brożski 3 "kolczyki cen. 80 | złudzenia. Biżuterje te, oprawione w. srebro, zwykłym papierze 48 cent, : : | (Ua 
m; ( Raz 20, 1.60, w najlep. gat. zir. 2, 2.50 ze spodem ze złota i szpilką złotą. Bry- J. S. J URGENS COMPTOIR: SKŁAD: 


813,50, AN i ; lanty naśladowane z keyapte ui nje tracą 
i EET RUE Aa igdy blasku; i inne. szlachetne kamienie 
Ja olety 'po cen. 50, 80, złr. 1. nigdy KU; 
x, Agie alen gat. złr. 1.50, 2, 3, 3.50, doskonale imitowane, 
M | Kolje bardzo piękne po cen. 90, złr. 1.20, 1.50. |Broszka złr. 4, 5, 6. 

1 Medaljony po cen. 20,40, '60.. ) Kolczyki para złr. 4, 5, 6. 


686(5-12) we Lwowie, 


Landstrasse, Marxergasse Wr. 17. ~ Stadt, Liebenberggasse Wr. 6, 


= Poleca łuskawój uwadze swój bogato zaopatrzony , 
Poszukuje miejsca 


"IK bardzo piękne cen. 80, złr. 1, -1.50. Guzików do gorsu para złr. 2,60, 3.50, 4.50. y a i Fa 
E Grzebienie o włosów z Oprawę z nowego Szpilki męskae po złr. 1.80, 280, 3, 4. BJ I KT SKŁAD ; hiai 
A - złota po cen. 80 złr. f, 1.50, 2, 3. Pierścienie brylantowe ze złota złr. 1.2 cnt. x ł ł 9 i i 

Pierścienie, do złudzenia imitowane, z różne- || 1.50, 2, 8 FIBAK | | mandl Wai Eea A zelaznych mebli ogrodow; ch 

i mi kamieniami naśladowanemi po cen.36 |Krzyżykt 4 serduszka jako kolje złr. 2, 3, 4. andlowy posiadający patenta z uxonczo- | Bi i o > | 

040,60, 66, 80r: 1. Żałobne biżuterje: |vych kursów handlowych w Warszawie, pokojowych i podróżnych 


oraz chlubne świadectwa z miejsc w któ-| 


|| Bardzo gustowne męskie łańcuszki do gegar- | czarne, bardzo piękny fason, nadzwyczaj ` 
E fi rych pracował. 783 


NW 
; W 
„ków krótkie po. cen, 50, 80, złr. 1, 1.50, 2. | tewałe:ze szkła Jet, Lawa, i bawolego rogu. 22 


m0 PUR ; 
i KZ ~ według najnowszych patyzkich wzorów sporządzonych i podejmuje: 
PORPP NW się szczególnićj zupełnego umeblowania mieszkań prywatnych, ho- 


+ Pr e .M ; 
ń SZ) bardzo gustowne, fagon ; » ; Bos . RANA A t : 
1. pieknie M 1.81, pra , SKC SH 50, zir; g Fr al w zajeździe p. Rybotskiego *telów, kawiarń, teatrów, zakładów, koszar wojskowych, szpitali 
"HC T A Pty A 1 SrA l i 3 
Spn EE 10h A 4 60, 80. POSŁA c. 30, 60, 80, 1 złe. eparz Nr. 111. i t.-d. s sk ala 
Guziki ) H + " h . olia na szyję cen. 50, 80, złr. 1. ajj e a Kęt AC De ROJEK nz i Tamże przyjmują się odpowiednie dostaw dla otrzeb 
EUEN COTAR oan S SPY. acusar krótki do zegarka 6.85 30, 60. Z dniem 18 t. m. otworzyłem kolok „żelaznych i armji według; podanych przepisów „lub 
Gusici 0, kotnier . | . Í ańcuszek na szyję c. 3u; 80, złr. 1. ° . planów, jak również wszystkie w zakres sztucznego śŚlusar- 
Garnitur guziczków do gorsu t SAWA y Guziczki do gorsu fo 4 Ran Uzytelnię W Krynicy stwa” wchodzące zamówienia, esihe za rzetelną i płktdAlni obsługę. 
dzo. gustowne cen. ‚50080, Złr. 1, LIC | Para guziczków do rękawów c. 15, 20,30, 40. y 3 


Oprócz tego utrzymuje fabryka skład komisowy velocije- 


y ik. 7 kai z bardzo gu- 
iBuncik dryłoków do; gegar g dów rozmaitćj konstrukcji z znanćj fabryki CURR w Paryżu. 


Kiba. Grzebień do włosów c. 20, 4, 60, 80. 
stownych przedm. złożony e. 60, 80, złr. 1. ORAL 
Prodce złote pierścienie w kaniinin złr. „Zawsze woniejące piżuterje 
1.50, 2, 2.50, 13łutowe, opatrzone próbą, | z rośliny indyjskićj, wydającćj zawsze przy- Ę 
łańcuszki srebrne, złocone 'w ogniu, krót= | jemną woń, wyrobione podług najświeżązćj 
kie złr. 3.50, 4. mody, Biżuterje te, już to przez elegancki 
13łutowe opatrzone próbą długie łańcusz- wyrób, już przez swój miły zapach, są dzi- 


obejmującą okuło 6,000 tomów dzieł do |% 
borowych polskich, niemieckich i fran: uz-{ 1 
kich za opłata złr. 1 miesięcznie. Zarazem |£ 
|donoszę, że przyjmuje zamówienia na czy- 
telnię z Szczawnicy, Zegestowa i Iwonicza 


Koselorysa i ilustrowane cenniki przesyłają się na żądanie 
franco, 667(6-12) 


w m po i 


kt na szyję złr. 6,7. 0," siaj nadzwyczaj ulubione. Dama ozdobiona fg | ** tą samą cenę i załatwie takowe odwro- 
3łutowe: srebrne medaljony ,+ w ogniu takim garniturem, wszedłszy do salonu, w $ tną pocztą. (782) 
złocone i emaljowane złr.. 2.50, 3. paru minutach zapełnia go nadzwyczaj miłą MŁ. F'enicht. 


raty 


Najmodniejsze biżuterje stalowe: wonią, 
badająca się A wielu ielido szlifowanych |: Broszka c. 80 złr. 1, 1.20, 1.50. 

stalowych sztyfcików. Para kolczyków c. 80, złr. 1, 1.20, 1.50. 
Broszka cen. 40, 60, 80 złr. 1.- ' : | Branżoleta c. 50, 60%, 80 do złr. 1, 1.50. 
M0, ««w.srebro,oprawna gtr. 1.50, 2, 8. Kolja c. 60; 80, do 1 złr. 1.50, 2, 2.50. 
| Para kolczyków cen. 5v, 60, 80 złr. 1. Łańcuszek męzki do zegarka, woniejący złr. 
w o, wśrebr.opraw.złr. 1.50,2,3,3.50. 1.40, 
Wyroby ze srebra 13t6j próby najświeższego fasonu. 


' opatrzone stęplem urzędu probierczego, 


Tylko przez wielkie zakupno po nizkićj cenie ze starego połaman. 
i zużytego. srebra, jestem w mo- AN  żności sprzedawać po tak nizkich 
cenach wyroby z dobrego srebra. — Przyjmuję także w zamian stare srebro. 


Oświadczenie. 


dzienniku „Kraj“ wyczytałem ogło- 
szenie, w któróm się Jan Riist z 
Bingum poleca publiczności, jako 
kupiec bydła holenderskiego. — A 
ponieważ się pan Riist na znajo-| 
imość moją odwołuje, widzę się 'spowodo- 
wanym oświadczyć; że przy zakupnie by- 
dła w Hollandji roku zeszłego pan Riist 
(był nieodstępnym, chciał się bowiem pize- 


b Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


| BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filje 


r 


I tuzin noży stołowych . . : . 158. — c. |1 kubek do jaj o. . . . iroi ba T konać, jaki rodzaj bydła w kraju naszym iy A AGUAN G a a z" a ; sty 
1 widelców”. SETA „2140, 616) 5033 1 puchar do wina wspaniały. . . 18 = 3 EA à J s , h B f | i | 
rok z OS R tyq10: 4 50 „ |1 przyrząd na ocet i oliwę . . : 30 „ — | M i Ztąd RAR aby wW ra OWIE, ZerniIowcacć 3 la e 3 arno 0 Ul am orze NE 
1 > łyżek stołów, ciężkich |. . 58 „ — || roboty 2 204 + + 40, e + 80 „ — znaw , 71 * e i g( 
Ji  łyżsk stół dla dzieci , 1 135, —  |1 lichtarz ręczny . „ » auo + 8» » JJ |sumiennego. ' począwszy od 90)89 października i 69 r. 
Uq ,' łyżecz,do kawy .is . . . 26, — .|1 para lichtarzy stołowych j K GAG dnh GII 1870 i 
i diese ORL BEN. | 18 U 1950; 23 28 84 m 7 BARI f D Re a s A 
,1//„ dosjarzyn duża . . e » » ta 00, 23, 20, OŚ, : 58(3-3 > r i 
idm buy o. 1101 87 a para drufamietnytlikiany 60, = od dec) Assygnacje Kasowe 
1 cukrówniezka (Zuckerstreuer). . Ia y 0 Foremki na ey IME eieaa 1 sztuka podług akład i produkcja 
1 pieprzniczka (Pfefforstreuer) . . s 5 asonu po złr. 20, 26, 30. s | | 3 
idon O Ena M OARE Damskie necesserki: Piękna szkatułka, w któ- 3 4. (1) we w calne w s dni © w owiedzeniu 
j 1 wołanie ań RO ce Wacha 4, Aai Ai EE zatoś? itay akn RA J. BULSIEWICZA 5 2 pr cento ) ypła 14 p yp 
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Powyższe towary "po tych cenach tylko w składzie podpisanego nabyte 
być mogą. = Cenniki wszystkich na składzie towarów, przesyłam na żądanie 
gratis. — Posiadanie “takiego cennika, niezbędnóm jest dla każdego. 
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